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Powszechne protesty przeciw rządom Romisarskim
w Kasach Chorych.

Olbrzymie zspasy gazów  tru jących  w podziemiach Berlina.
Trudności w utworzeniu
nowego gabinetu we Francji.

Radykall odmówili swojej w spółpracy.
PARYŻ, 29. 7. (PA T .). Briand 

Przyjął H crriota, k tó ry  wychodząc od 
niego oświadczył, że m ógłby przyjąć 
jedynie stanow isko m inistra bez teki, 
z powodu nadm iaru zajęc związanych 
z funkcją m era Lyonu. i

PARYŻ, 2». 7. P (A T .). Radykali 
społeczni odm ów ili swojej w spó łp ra­
cy w  przyszłym gabinecie Briand p o ­
wiadomi o tern Doum erguea. Jest rze 
czą pewną, iż Brjaria ograniczy się 
się do zatrzym ania w gabinecie u s tę ­
pujących m inistrów , sam zaś obejm ie 
stanowisko prem iera oraz tekę m ini­
stra spraw  zagranicznych. Jest p raw ­
dopodobne, że w ciągu popołudnia 
Briand przedstaw i swych w spółpra- 
^w n ik ó w  prezydentow i Doum ergue- 
°wi.

Briand oświadczył przedstaw icielom  
'■rasy, iż  ubolew a z pow ouu trud- 

-*ści napotkanych w dążeniu d'o roz­
burzenia gabinetu, spodziew a się je- 

iż pomimo wszystko zdoła (ga-auak.
hm'et rozszerzyć. W iększość gabine-

b!̂ zaznaczył Briand — [składać się 
^dzie st członków dotychczasowego 
‘Idu. , j ,

s, ^ARYŻ. 29. 7. (PA T .). O głoszenie 
a«u nowego gabinetu oczekiwane 

j5st dziś wieczorem. W edług wszel- 
c ga  Prawdopodobieństwa., większość 
j ̂  tkow  poprzedniego gabinetu po-
^  ame na swych stanowiskach, przy- 
tj, . Będzie kilku radykałów  jako 

is ów  bez teki, chociaż nie je s t 
ś\vi Ul Zone °b jęcie  teki w ojny i o- 

a y w  osooach M aly-ego i Her-

riota. N ajgorętsza walka toczy się o 
tekę spraw  wewnętrznych, który od1 
30 !at pozostaje stale w rękach rady­
kałów, a dopiero w gabinecie Poin- 
carego przypadła w udziale Thardieu, 
jalcó członkowi grupy lewicowych re ­
publikanów, bardziej umiarkowanych.

Z w ielb iej chm ury mały deszcz.
BERLIN, 29. 7. (PA T j). Rząd chiń­

ski postanow ił załatw ić konflikt z (So­
wietam i w drodze pokojow ej. O 'ileby 
rząd sowiecki nie uw zględnił przed­
stawienia rządu nankm skiego. Chiny 
oddadzą spraw ę Lidze Narodów. O be­
cnie rząd  chiński przygotow uje od­
nośne pismo dc sekretarjatu  Ligi Na 
rodów. U tw orzono prowizoryczną 
strefę neu tra lną między Chinami a 
Rosją sowiecką, szerokości 30 kim.

Pałac pokoju w H»dze.

gdzie odbędzie się konferencja mocarstw w1 kwestji paryskiego układu repa-
jw yjhego.
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Czy polo „ M W  już skończono 7 N A  T E R E N IE  TARG Ó W  WSCHODNICH

L U N A - P i *
czynny codziennie do g dz. 12 w nocy. 

POINCflEE,

Trocki już od dłuższego czasu prze­
bywa poza granicam i Ros]i, a lt ruch 
polityczny, przezeń stw orzony i po 
nim „troekizmem** nazwiany, w dal 
szym ciągu niepokoi obecnych w ład­
ców Rosji.

W alka, jaka toczy się obecnie mię- 
,dzy „stalinowcami'* a „trockistami**, 
zdaje się wyrzączać opoz)'cjonistom  
dotkliw e szkody. Tak twieńdzą w 
każdym razie wybitni publicyści o- 
bozu rządow ego.

. W  tych w łaśnie dfijacft w jednem 
z pism m oskiewskich ukazał się dłuż­
szy artykuł znanego polityka i p u ­
blicysty komunistycznego, E. Jaro ­
sław skiego, pod wielce znamiennym 
tytułem  „Zmieszch trojckizmu *.

Jarosław ski stw ierdza w tym arty ­
kule, że w ciągu ostatnich kilku m ie­
sięcy i tygOani setki opozycjoni­
sto wf, zerw ało z troekizm em  i troc­
kistam i. , Opozycjoniści ci otw arcie 
przyznają Się do popełnionych1 przez 
siebie błędów  i odmawnają dalsze­
go popieran ia „lew kow ego odchyle­
nia**.

Proces upadku trockizmu, który 
rozpoczął się już, dawno, [ odbyw a 
się, — w edług Jarosław skiego, — w 
przyśpieszonem  tem pie. N iem al co-

ARTUR Ć W IK O W SK 1

SZNUR
Alowela. k tórej "nie p ow in no s ię  

czy ta ó  w  n ocy .
(C iąg dalszy).

— W yjdziem y stąd . Nie mam teraz 
ochoty \vłączać się do tego istada, 
które czuć potem, tytuniem , i n a j­
rozmaitszymi zapachami spożytych p o ­
traw . Nie będę dzisiaj tańczyła, choć 
z tym zamiarem tu przyszłam.

I dodała, jakby zw ierzając się p o ­
ufnie :

— Mąż wryjec!hał dziś rano. Wi?ó- 
ci za dwa dni...

Mai, jzdając sobie spraw ę z sy tu ­
acji, uzupełnił tok jej m yśli p y ta ­
niem :

— Czy nie zaweześnie ?
— Ach, tak — uśm iechnęła się 

sm ętnie — zaweześnie.
W  oczach jej, które, gdy chciały, 

um iały sączyć słodycz miodu, zaja- 
rzyły się iskierki jak ostrza isztyle- 
tów. Mai b y ł pod urokiem tak tych 
miodowych ispojrzeń, jak i (przeszywa­
jących na śmierć sztyletow ych o- 
strych płom ieni.

N ie p ro testow ał w ięc wcale. Nie

dziennie liczni trockiści pow racają na 
łono partji. <

Trocki, — jak z jego ostatnich a r­
tykułów- w prasie zagranicznej w yni­
ka, — pow-rót niektórych opozycjoni­
stów  idio p artji Stalina objaśnia w y­
czerpaniem i słabością n em ó w  słab ­
szych jednostek, które nie m ogły rdhl 
żej znosić .systematycznych prześla­
dowań z t  strony bezwzględnych „ s ta ­
linow ców ^’. —• Przeżywany obecnie 
przez Rosję okres nazywa Trocki „o- 
kresem gigantycznej roakcji po sze­
regu lat rewolucyjnych**.

PoIemizują£_jZ powyższe,mi Wywo- 
dami Trockiego, Jarosław ski wyraża 
pogląd, że słow a Trockiego —• to  
-„oszustwo frazesam i rewolucyjnymi**. 
W eoiug poglądu  Jarosław skiego, ro ­
syjska p artja  komunistyczna przeży­
wa obecnie okres wzmacniania swych 
podstaw , jn opozycjoniści, opuszczają­
cy szeregi trockistów, czynią to d la­
tego, byT w pracy nad gruntow aniem  
komunizmu wziąć czynny udział.

GŁODOWKfl 109 KOMUNISTÓW.
PARYŻ, 29. 7. (Pat.). 109 uwięzio­

nych ‘komunistów, oskarżonych o przy­
gotowywanie spisku komunistycznego 
rozpoczęło dzisiaj głodówkę

wiedział, Igctzie pójdą — może \v ży­
we szczęście przem ienić upojne, za­
m ierzchłe w spom nienia może jakąś 
groźną wykonywać spraw ę; lecz by ł 
pew-ny, że w szystko się stanie, co 
ona rozkaże. '

— Chciałabym  kupić trochę cia­
stek — pow iedziała pani Eliza, gdy 
wracali od stolika.

Mai skoczył do bufetu  i za chw i­
lę ze starannie obwiązanym  paku- 
aeczkiem 'opuścili lokal zaczynający 
dopiero teraz sw^oistą egzystencję.

Znaleźli się w mgle. Była jeszcze 
gęstsza, bardziej przenikająca ch ło ­
dem i jeszcze .smutniejsza, jeśli to 
było możliwe, niż poprzednio, lecz 
Mai wdopił się w nią, jak  w- roz­
koszny żywioł, zamykający ich chwa­
lbę, w yłączający ich od całego św iata.

Ich dwoje...
I znowu widmow-e kontury prze­

chodzących ludzi, głucho dudniących 
trannvajówr i sam ocnodów, znowu 
całunow e okolą latarń  i calunowe 
płachty św iateł wystawkowych.

Ale to  było tera? tak tajemniczo 
pięknie. :

M gła. W szystkie g łosy  zewnętrz- 
ności rozpływ ają się w monotonny, 
kojący ;szmcr, k tóry  nie narusza ich 
wyłącznego zachwytu. I gdyby nie 
coś...

b. prezydetit ministrów franlcia&kich, k tó­
ry z powodu powiażnej choroby', wyma­
gającej kilka miesięcy leczenia, zgłosił 
dymisję. Ster rządów po nim objął 

B,riand.

T o  coś — to pospolicie, ordynar 
nic m iarowy takt kroków, które m u­
si ,się słyszeć w łaśnie dlatego, że 
ciągnie się, pow tarza z bezmyślną, 
tępą jednosiajnością, działającą na 
n em y . Ktoś idzie za nimi, idzie tym 
okropnie szarym krokiem, szarpiącym  
nerwy.
i Pani F.w-ja m ó w i:

— Praw aa, jak to  dobrze ' zgu­
bić ;się tak w e dwoje... i żostać na 
zawsze we dW rje, choćby naokół 
by ła przepaść i śmierć...

On, którego te kroki, słyszane 
bezustannie, jwytrąciły z równow agi, 
z zacisza .radosnego bytowrama, 
zwraca ku niej twrarz, loladą bd p ra­
gnienia miłości i lęku przed tern, 
co idzie za n im i:

— Może skręcimy gdzieś. Przejdź- 
m}’ tędy, tą  uliczką. Potem  zno,w’U

jeśli chcesz, jeśli pani chce, w vj' 
dzietny na jedną z pryncypalnyćh u- 
lic.

Na to  ona wybucha dźiw nru1 
śmiechem, który go przeraża i Ipo' 
ry w a :

— Pan się boi ? .
C ała  m ęska duma zbuntow ała sK 

w Malu.
— Ależ nie. Z pania jestem  tak* 

odważny i zuchwały. Z resztą Jf' 
stem na tyle młooy, aby być odwaZ 
nym. (C. d. n.)
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Kto daje na fundusz dyspozycyjny
marszałka Piłsudskiego*?

( -  ) Pod tym tytułem  w -naszvm 
bratnim  organie „Gazecie R obotni­
czej14 czytam y:

N a fundusz t. z w. walki zc szp ie­
gostwem , do dyspozycji m arszałka 
P iłsudskiego złotych pięćdziesiąt zło­
żył |p'. W ilhelm  Schdn.

Czytajcie ! Słuchajcie ! Schonowie 
skłaciają pieniądze dkjbrowolnie na 
fundusz .dyspozycyjny p. P iłsudskie­
mu. ci sami Schónowie, którzy d o ­
brow olnie w ybudow ali w Będlzinie 
koszary dla carskich kozaków, którzy 
w czasie strejków  do fabryki spro­
wadzali kozaków dońskich przeciwko 
robotnikom  i utrzym ywali na w ła-

,,Przyjaciel Ludu", organ p. Stapiń- 
SKiego, donosi:

„Promes biskupa przemyskiego ks No 
waka, przeiciw gmiide Malinówce o 
drogę przez las e.o Brzozowa toczy się 
dalej Sąd z aparatem inżynierów, a- 
dwokatów , świadków, i (stron spornych 
rozpoczął 17 lipca ustalanie przedmiotu 
sporu na  miejscu w  łesie. Sędzia zapy­
tywał kilka razy, czy nie można by; za­
łatwić ugodowo, ale za każdym razem 
odpow iaaał dyrektor dóbr bisitulpich 
stanowczem „nie".

Komisja przyjeżdża i odjcżda fcodzien 
nie samochoaomi, urzędowanie trw a od 
godziny 9 dó 12 i fółd 14 do 17, z cze­
go można obliczyć, jaki będzie rachu­
nek kosztow. Gmina, MaJinówka musi 
ostatecznie wygrać ten proces, a!e tym­
czasem ludność zmuszuna jest łożyć na 
to znaczne sumy. Ks. biskup Nuwalk 
wie o  tem wszystkiem dokłada je, choć­
by od deputaci gminnej, k tóra kilka 
razy prosiła o pozostawienie ludności 
w  spokoinern używaniu odwiecznej1 słu­
żebności i wręczała mu odpowiednie

lab wypadna tegoroczne 
in iw a

W ARSZAW A 29. lipca. (A. W.,). 
Żniwa rozpoczęty się już w (całej P o l­
sce. Opóźnienie term inu zbiorów nie 
wptynęłgi ujem nie na jakość z ia rn a . 
Pod1 względem ilościowym zbiory te ­
goroczne zapow iadają się bardzo po­
myślnie, przyczem, zdaniem facho­
wych rolników, należy się jedynie 1. 
C2yć z m ożliw ością zm niejszenia się 
osprzętu słomy, natoiast plonów  nie 
będzie mniej w  każdym razie niż by­
ło w roku UDiegłym. Szczególną po­
praw ę w idzim y w zbożach jarych, 
2wJaszcza w owsie.

—o—

| sny koszt policję rosyjską w fabry­
ce. Ci sami Schónowie, z których je ­
den za w ierną służbę caratow i Izo- 
stal w roku 190b zabity przez bojów ­
kę PPS., której tw órcą i wodzem 
był w  tym czasie „tow arzysz11 P ił ­
sudski.

Jako podejrzani o dokonanie tego 
zabójstw a (zupełnie n iesłusznie) zo­
stali p o cieszen i na stokach cytadeli 
bojownicy PPS. ze Srodtikli. tow arzy­
sze : Potasiński i G rabowski.

Dziś (ci sami Schónowie dają d o ­
brow olnie m arszałkowi Piłsudskiem u 
na fundusz dyspozycyjny 50 zł.

—o—

prośby na Ipiśmja. Ks. biskup odpowia­
da, że broni majątku kościelnego, ale 
zdrowy rozum u  skazuje, że ten proces 
tylko szkodę może przynieść majątko­
wi kościelnemu, nje mówiąc juz o strą- 
Cia zaufania u wierzącej ludności".

W ARSZAW A » ) .  lipca. ęA. W'.). 
„G azeta H andlow a11 d o n o s i: Z w ią­
zek M iast w ypow iedział sis= krytycz­
nie w spraw ie udzielenia koncesji e- 
lektryfikacyjnej koncernowi H arrim a- 
na O bjekcje sw oje Związek M iast u-, 
ją ł w obszerny m em orjał, którym da 
rozprawach w poszczególnych urzę­
dach wojewódzkich posług iw ały  się 
m iasta zgłaszając sprzeciwy. Po u- 
kończeniu rozpraw  w urzędach w o­
jewódzkich w ed ług  wszelkiego p raw ­
do,podobieństwa Związek M iast wy­
stąpi jeszcze do M inisterstw a Robot 
Publicznych z rekapjtu lacją swych za­
strzeżeń po, uwzględnieniu momen-

Jak wymiką z ogłoszonego estatnio w 
.(„Monitorze" wykazu uługow państwa 
polskiego, zadłużenie weWuęlrzr.e pal i- 
stw a ina dzień 1. ‘ lipic.a 1929 r. wynosiło 
2^3,450.000 zł., 7,755,722.000 marek 
polskich, 31,931.650 franków złotych 
i 5,010.390 dolarów. i

Długi zagiauiczne zaciągnięte w A- 
merype wfynoszą razem 276,614.500 
dolarów i 1,880,000 Ł. We Francji 
1,083/483 211 f,r. francuskich, a Anglji 
4,510.168 Ł, we Włoszech 387.829.000

0 kupnie aam cd io d u  d la  p rem ie ra  
angielsk iego  dety iiu je  parlament,

W  ubiegłym tygodniu poseł Denman 
zapytał rząd angielski w  Izbie Gmm, 
cizy nie możnabpi było zaopatrzyć pre­
miera brytyjskiego w  samochód za pie­
niądze Dubliczne.

Minister robót publicznych, tow. Ge- 
o,rge Lansbutb, oorzekł na to, ze ~ząd 
z własnej 4 inicjatywy nie może nid 
przedsięwziąć w  sprawje uposażenia 
premiera i  zaopatrzenia go w  Uezbje- 
dne środki reprezentacyjne —  chypg, 
że parlament jednomyślnie w  tej spra­
wie coś postanowi.

Premier brytyjski nadal wjęc pozo­
staje bez samochodu rządow ego i (bez 
samochodu wogóle, no na prywatny 
0o nie stać.

Nam- biednym ludźiom, w  Polsce, 
gdzie p r a w ie  każdy dygnparz Ipaństwd- 

*wy m a auto do dyspozycji —  fakt 
powyższy; Wydaje się Wprost niepraw­
dopodobnym. A przecież tak jest isto- 
tn;e o samochodacl dla premiera czyi 
członków rządu 'angielskiego decyduje 
parlament, bez którego zezwolenia mi­
nistrowi nje wolno K upić auta z pienię­
dzy' państwowych.

tów. jakie się w yłoniły  na (poszczegól­
nych rozprawach.

Wojew. W arszaw?1:, również 
przeciw.

W A RS7AW A 29. lipca. (A. W .), 
Na ostatniem  posiedzeniu onegdaj- 
szem w ydziału wojew ódzkiego w oje­
wództwa warszawskiego,, rozważano 
m. in. spraw ę udzielenia upraw nien ia1 
elektrycznego w w ojew ództw ie war- 
szawskjem firm ie H arrim an. W ydział 
wojewódzki w ojew ództw a w arsza­
wskiego wypow iedział się przeciwko 
udzieleniu H arrim anow i upraw niania 
na obszarze w ojew ództw a w arszaw ­
skiego.

lirów, W Holandji 4,924.500 florenów 
hofenderskich, w  Norwegji 18,796.000 
koron norweskich i 1,387 Ł., w Da- 
nji 397.750 koron duńskich, w Szwecji 
6,328.290 kor. szw. i 4,950.000 doi., 
w Szwa.cerji 83.250 fr. szw aparsoch ; 
zobowiązania ipoWistałe z tytułu1 wyko­
nania protokołu insbrujdkpgo i układh 
praskiego wyncscą 66,618.779 flore­
nów auslrjaidkich i 21,418.626 koron 
zlotyich.

Proces biskupa z gminą... o ścieżkę.

„Związek .nisst” przeciw M e n o w i .

Dług: Polski w kraju ■ zagranicą.
Najwięcej winni jesteśm y A m eryce.
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P rze d  „re w o lu cją”  kom unistyczną
projektowaną na dzień 1. sierpnia.

PARYŻ, 29. lipca. (PA T .). „Le 
Jo u rn a l"  przypuszcza, że czwartek 

minie spokojnie, zaznacza jednak, że 
prefekt otrzym ał polecenie udziele- 
lenia wojskow ej ochrony fabrykom 
w Paryżu i na przedmieściach, śkła- 
uom towarowym , pomnikom i gm a­
chom publicznym . Ponadto strzeżone 
m ają być skrzyżowania 'u lic i w aż­
niejsze stacje koleji podziem nej, P re­
fekt będzie miał do dyspozycji, prócz 
w ojska .garnizonu (paryskiego 22.000 
ludzi, na k tórą to liczbę złozą się

oddziały istraży bezpieczeństwa, s tra ­
ży (miejskiej, policji i żan d arm aji, 
przybyłej z prow incji.

RYGA, 29. 7. (PA T.). Policja d o ­
konała rewizji w  różnycn tutejszych 
ośroakach komunistycznych, pizyczem 
skonfiskow ano liczne dokum enty za­
w ierające instrukcje kom iternu w 
spraw ie m anifestacji w  dniu 1 s ie r­
pnia. Aresztowano 17 osób. Z Libawy 
donoszą o aresztow aniu 10 kom uni­
stów. i

100.000 baniek z gazanr tm ijpm i
w podziemiach Berlina,

BERLIN, 29. 7. (Pat.). Robotnicy za 
jęci przy robotach ziemnych w ber­
lińskiej dz,drący Wjlrncrsdorf natrafilii 
dziś, jak donosi ,,Voss. Z tg‘‘ na znaj­
dujący' się iw ziemi w -1 głębokości za­
ledwie kilku metrów olbrzymi skład ba­
niek metalowych, napełnionych gaza­
mi trującymi, których działanie polegało 
na  wywdtaniu łzawienja oraz cięzKieh 
mdłosici. Skład ten, zawierający około 
100.000 baniek, pochodzić ma jeszcze 
z czasów wojny. W  czasn robót wsku­
tek nieostrożności robotników kilka b a­
niek z gazem pękło i gaz począł się 
ulatniać. W śród robotników i prze-

Z  krain I ze Świata.
Kronika telegraficzna.

KRAKOM"- fi. sie rpn ia  przybędzie <fo 
Kfakowti ds!a(ni syn Acfcbna M ickiewicza 
Józef, zap roszony" (przez krakow sk i Z w. 
L iteratów . P ob y f jego w ^K rakow i?  potrw a 
około 3. tygodni.

W ARSŹAW A. Poseł polski w M oskwie 
p. Patok, ud  4 sie. dziś na  Ikifrapję do Joa- 
Cihimowa w Czochosłowacji.

YYARSZAWA. Sekretarjai Sądu ijHjw. 
przygotowuje obepnic akta spraw y b, lu i- 
n is tm  skarbu  Czechowicza, celem  p rze­
słania ich dto kancęlarji sejmowej.

PARYŻ. N a m iędzynarodow ym  k o n k u r­
sie piękności, w u e Jay ille , sąd k o n k u r­
sowy uchw alił podzielić nagrodę, w wyso­
kości .̂ SOOlOOO' fr. m iędzy obie uezesinfczki 
konkursu  ,,Mi&s Amcrijda,'1 i J-Mijs, E tiro p a ‘j.

NOW Y YORK. \Y tych dniach zakon­
ie zyiy się olbrzym ie zawody pieslze na  fpirze- 
slrzeni 4000 kim. N owy York' — Los Aji- 
gelos. " j

LONDYN. W Oitawie bcznośrednio po 
starcie olbrzym iego ptalow ea d“o lotu W a­
szyngton — T okio uległ kataslrofie  am ery ­
kański lotnik por. B raccy. L otnik cudem  
wyszedł cało. \p  irat .Spłonął. I \

W-ASZY'NGTON Sekretarz stanu  Stim - 
son ośw iadczył dziennikarzom , że jeszcze 

bieżącym  tygodniu rozpoczną się w 
L ondynie rokow aaia  m iędzy gen. D a- 
w es‘em, a Ma,c DonaW em w spraw ie roz­
bro jen ia  na m orzu

IIAGA. Wecttug wszelkiego prawclojpb- 
bieństw a konferencja reparacy jna  rozpo ra­
m i się tu dnia 10. sierpnia. Delegajcje 
n iektórych państw  zam óv,.[y już ptoJeoje 
w hotelach. r

chodniow powjstala- nieoipjsana panina. 
Policja zamknęła kordonem miejsce wy­
padku. Zaalarmowana straż ogniowa 
zajęła się usunięciem niebezpiecznego 
składu.

Spraw o zw a ln ian ia  fu n k c jo n a r­
iu szy  p a n s tw o w p l i .

WARSZAW A, 29 7. (tel. w ł.). 
W ojew ouow ie otrzym ali urzędowe in­
formacje w spraw ie zw olnienia funkc 
cjonarjuszy Ipaństwowych ze służby, 
wskutek wygaśnięcia mocy obow ią­
zuj ącej art. 116.

Na zasadzie uenw aty Rady Min, 
funkcjoiiarjusze państw ow i zarówno 
stali jak i n iestan zwolnieni będą 
na podstaw ie ,art. 54 ustaw y o służbie 
cywilnej. ;

Ferje ministrów,
W ARSZAW A, 29 7. (tel. w ł.). 

Prezes m inistrów  p. Switalski pow ra­
ca z Biarritz do kraju w dniu 5 
sierpnia.

Min. spr. zagr. p. Zaleski powraca 
do W arszaw y we środę 30 lipca.

W czoraj rozpoczął urlop min. robót 
publ. p. Moraczewski.

Z dniem 1 sierpnia wyjeżdża na 
urlop p . pułk. Beorner, min. poczt 
i telegrafów .

Z? socjalistów litów, przed sadei^ o o le w p .
BERLIN, 29. 7. (Pat.). Biuro Wolffa 

donosi z Kłajpedy, że sąd połowy W 
Szawlacb rozpatrywał sprawę oska że- 
nia wniesionego przeciwko 24 litew ­
skim socjalistom, aresztowanym przed 
kilku imiesiąjjaimi w Kowhie, wśród 
których znaidował się również sekre­
tarz partji socjalistycznej Galjnis. Wije 
rok, który dotychczas otaczany byt ści­
słą tajemnicą, ma być ogłoszony w dn.

jutrzeszym. Według pogłosek skażam  
na karę śmierci 10 względnie 14 oskar­
żonych, pozcstwych za? na .dożywotnie 
Ciężkie więzienie. Sąd połowy wydal 
również wyrok śmierci na, litewskiego 
strażnika [pogranicznego Peiraustaza, o- 
skarżonego o udzielenie pornccj zwo­
lennikom PI ,czkajLsa przy przekracza­
niu granicy. W yrok zestal dzjś wyko­
nany1.

Preces o przygotowanie spisku
pneciiw Ci ech osi owacji.

BRATISŁAWA, 29. 7. (Pat.). Dziś 
ra,no rozpoczął się tu Iprocs Tuki, po­
sła partji ks. Hlińki, naczelnego redak­
tora organu partyjnego „Slovak“. Akt 
oskarżenia zarzuca mu zbrodnię zdrady 
woj, kowtej, oraz przygotowywanie soi- 
sku przeciwko republice, które to 'prze­
stępstwa podpadają pod ustawę o o-

phronie republiki Oslkarżenie zarzuca 
prócz tego akcję szpiegowską, podjęcie 
prób oderwania iprzy użyciu gwałtu 
Slowajcji i ofiarowania jej zagran.cz- 
nemu państwu i organizowanie w  tym 
celu na  terytorjism Słowacji uzbjrojo- 
niyph sił. Proces wywołał wielkie za­
interesowanie wt kolaph politycznych.

Groźba detronizacji księcia flonaco.
Prz^dstawlcial&twro obywateli tego państewka domaga

się konstytucji.
PARYŻ, 29. 7. (AW). W  M o n a*  

znowu przyszło do znacznej scysji .mię­
dzy1 księciem, a, radą, jako jedynem, 
bezpośpedniem przedstawicie stwjem o- 
bywateli państewka Munacp Jak w ia­
domo na wiosnę b. r ,  książę zgodzi1' 
się nadać konstytucję. Wczoraj radą 
udiw ąliła votum nieufności dla księcia

z powodu niedotrzymania obietnicy1. — 
Równocześnie uchwalono rezoł.cję, że 
o ile książę (w pjągu d'wtóch tygodni nK 
Spełm życzeń obywateli, rada ogłosi je'  
go detronizację i zainstaluje rządg ire' 
publikanslbe. Książę baw i obecnie ,v)’ 
Pąryżu.

 Q—
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Kasy Chorych we Lwowie.
W  sobotę odbyło się posiedzenie 

usuniętych w ładz kasy chorych m. 
Lwowa, mianowicie Zarządu, Rady, 
kom isji rew izyjnej i rozjemczej w 
spraw ie rekursu przeciw rozpędzeniu 
autonom ji w kasie. Na posiedzeniu 
jaw ili się szczególnie licznie delegacji 
robotniczy i piac. umysłowych.

O braay zagaił prezes zarządu to w .. 
C iirystow ski, przedstaw ił pozorne 
przyczyny rozw iązania w ładz kasy, —^ 
stw ierdzając — że aittonom ja kasy 
pada o fiarą  w alki politycznej czyn­
ników sanacyjnych, z PPS.

P. <ed Laskowni-cki, przew odniczą­
cy Rady kasy, nie m ogąc ppjzybyć na 
zebranie, nadesłał na ręce tow. Chry- 
stowifekiego nast. p ism o :

l Brzucnowice, idn. 27 7. ,1929
W ielce Szanowny Panie P rezesie!
„Nie mogąc osobiście wziąć udziału 

w ozisiejszem zebraniu w sp ra w ić  
w niesienia rekursu przeciw rozw iąza­
niu autonomicznych W łaaz Kasy chor. 
m. L ro w a  — .zgłaszam na ręce Pań­
skie m o f \akces do wsżełkiph legptnypli 
kroków , jakie przez to zebranie będą 
postanow ione i pod jęte  cele,ni przy­
wrócenia praw idłow ego, ustawą po ­
ręczonego stanu rzeczy w tej tak w aż­
nej i pożytecznej instytucji spo łecz­
nej. 1 i

N iszczenie ustroju samorządowego, 
k tórem u w szczególności kas,a cnot. 
m. Lwowa zawdzięcza swój św ietny 
rozw ój — .uważani z\a zgubne \dja pa ń ­
stwa, 'albowiem podkopuje w mcm  
poczucie praworządności i niweczy  
sity  tw órcze oraz inicjatyw ę spo łe­
czeństwa. —i D latego jako obyw atel, 
swój kraj gorąco m iłujący i \o jego 
przyszłość szczerze zatroskany, p rzy­
łączam się w pełn i do  iprotestu prze­
ciw  rozwiązaniu władz, autonom icz­

nych kasy chorych m . Lwow a, jaki 
n iew ątpliw ie znajazie uzasadniony wy 
raz w dyskusji i uchwałach (dlzisiej- 
szego zebran ia". | ,

Z Wysokiem poważaniem 
Brotiisła w Łask o wnicki

b. przewodn, \Pady (dal. 'Kaisyldh. 
tli. Lwowa.

Poi kliku przemówieniach, w któ­
rych ipoódano ostre j krytyce zarzą­
dzenie, rozpędzające samorząd! kasy, 
który przez lat 40 bez przeszkód ze

'strony w łaaz, tw órczą i owocną 
Pracą1 zasłużył na powszechne uzna­
nie. Mówcy zgodnie dom agali się

w niesienia protestu  przeciw represjom  
i napiętnow ali karjcrowiczów, którzy 
przy nowym kursie szukają żeru dla 
siebie.

W  głosow aniu  uchwalono olbrzy­
mią większością w niesienie rekursu 
Tylko trzech reprezentantów  chadec- 
ko-endeków głosow ało przeciw.

N astępnie tow. dr. E inaugler zre­
ferow ał opracowany rekurs, który  zbi­
ja każdy szczegół „zarzutów " i w y­
kazuje ich nicość. Rekurs stw ierdza 
w znakomitym wywodzie prawniczym, 
że rozw iązanie w ładż kasy jes t po­
gwałceniem  ustaw y.

Rekurs został wczoraj wnięsiony 
do Urzędu uoezpieczen

N a  m a r g i n e s i e .

Staś ZukrzBWSKi urzęduje
„Genjusz" w komisarskieh Kasaen 

chorych, p. St. Zakrzewski, urzędujć 
hajrdzo mocno. Do Drohobycza wpada 
grube pieniądze Kosztującym autom o­
bilem na ieden dzień w tygodniu, w!e 
LwoWje nie Wiele częściej się pokazuje, 
za to jeździ po konwentyklach. Był 
w  ubiegłym tygodniu w1 Stanisławowie 
i w  Kałuszu, W tym tygodniu za­
pewne nawiedzi inne miejscowości — 
„Uszczęśliwione" ;ego urzędowaniem 
Ka,sy oczywiście tę agitację zapłacą. 
Pierwszego tylko będzie gorący dla 
Stasia dzień. Pobrać równocześnie po­
bory wicedyrektora iwie Lwowie, komi- 
sarskie w Drohobyczu, a tu i emery­
tura nadejdzie. Spoci się niebjorak. —  
Ale czegó to dla biednej ojczyzmyi z pa- 
trjotyzmu się nie robi

Podobno ma jeszcze zosiac komisa­
rzem Kasy chorych w Stryju. Odkuwaj 
się bracie, poki czas .sanacji" nie mi­
nie...

Odwb!anie Zjazdu Kas Chorych.
Zapow ieuzjany na 'wczoraj zjazd 'de­

legatów  kas chorych został przez Z a­
rząd Związku odwołany, wobec nie­
możności ustalenia, kto ma w łaści­
wie prawo uczestniczyć w zjeździć. 
Zarząd Związku stal bowiem na s ta ­
nowisku zgodnym ze statutem , że d e ­
legaci, w ybrani na trz> lata, posiadają  
m andaty, aż do upływu ich kadencji. 
Na tym stanowisku stal zawsze i dzi­
siejszy kierownik urzędu ubezpieczeń 
Ochman jak aługlo był kierownikiem 
w Związku. Ze zmianą stanowiska 
zmierip i przekonanie. U rząd bowiem

twieidzi w brew obowiązującym  prze­
pisom, że delegatów  m ożna zmieniać 
jak ścierkę. *

jak  się dow iadujem y Zarząd  Zw. 
Kas chorych uchw alił zwróc.ć się 'do 
M inisterstw a pracy i op. społ. o 
a'utcnt3'czną interpretację odnośnych 
przepisów. i

N adto Zarząd Zw. uchw alił jedno­
m yślnie pro test przeciwko bezpod­
stawnem u usuw aniu autonomicznych 
w ładz w Kasach chorych, stw ierdza­
jąc, że te akty rep resji są  pogw ał­
ceniem obow iązującego praw a.

O b c b m e  W o k r e s ie  ż n iw l w y b u c h a ją  
strejki rolne w  różnych okolicach, — 
p,rzyczem w pertraktacjach z  obsząmi- 
kami biorą udział delegaci Selrobu.

Policja w Wielu w|siarh aresztowała 
przewódców strejku.

W  Biłpe Szlacheckiej, w dobrach ob- 
szafniczki Sapjeżjjiij, aresztowano 4 
rolników.

W  powiecie bcDr°ćkjm, iprzeWąznie 
w dobrach Potockiego, aresztowano w 
Olęhowcu 4 osoby, |w Safnkach 5, Bud~ 
kowie sekretarza gminnego twfana Ko- 
pyikę, w Woanikaph 6 osób, oraz e- 
rrnrytowanego urz. kolejowego Pow a­
lanego Dmytra. Ogółem przystawiono 
do Brygidek 20 aresztowanych roItiU 
ków. ! ’ i

Gwałtowny bunt 1.700 więźniów
NOWY JORK, 29. 7. (Pat.). 1 700

więźniów1, znajdujących Pię w więzie­
niu w Obourne, zbuntowało się w  dnju 
wczorajszym W ięźniowie opanowali 
więzienny skład broni, w którym znaj­
dowało się 50 K arabinów i 40 kulo­
miotów, podłożyli w kilku miejscach o-

gień, a następnie zaatakowali główną 
bpamę więzienną. W  czasie walki ze 
strażnikami więziennymi 4 dozorcóut 
odniosło ,rany. 2 buntowników1 zostało 
zabitych a 1 raniony. 4 więznioiw1 zdo­
łało zbiec. Po nadejściu posjłków udało 
się dozorcom przywrócić porządek.
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(-■) W  spraw ie m asow ego rozw ią­
zywania sam orządów  w Kasach cho­
rych „LW OW SKI K U RJER PORAN­
NY"- p isze : i

„Jeśli w tej tchwili zarysow ała się 
polityka rozw iązyw ania w ładz z w y­
bo ru  K asy C horych, polityka, k tó­
ra  zupełn ie  n ie  ok reśliła  swelgo p ro ­
g ram u, to m e m ożna do m ej odnieść 
się pozytywnie,

S«mo bow iem  ograniczanie sam o­
rządu  Kas C horych jest czem ś, 'co  
najm nie j jes t godnem  zalecenia.

je ś li  zaś donn się  do  togo. w ręce 
jakich ludzi oddaje się stanow iska k o ­
m isarzy , którzy  .skupiają w sobie 

i kom petencje i rudy i zarządu Kas 
C horych, to trudno  oprzeć się uczu­
ciom  dużego niepokoju

N iepokój nasz p ły n ie  n ie z tego 
z'ród!a, że po szybkiej lu m p ro m ila -  
ic.ji rządów  kom isarsh ich , k tó rą  u w a­
żam y za n ieuch ronną — pow rócą d'o 
w ładzy socjaliści, bo jak już z a u ­
w ażyliśm y, jesteśm y zw olennikam i sa­
m orządu — lecz obaw iam y .się, aby 
ow a kom prom itacja  n ie sprow adziła 
p rzesunięcia się nastro jów  m as w kie­
ru n k u  k o m u n is ty czn y m 1.

Jak już donosiliśm y w Białym sto­
ku został rozwiązany sam orząd Kasy 
chorych, ,a komisarzem został m iano­
wany dr. Szaykowski. N om inacja ta 
jes t uwagi goana z tego 'względu, 
że p . Szadkowski je s t -ównocześnie 
komisarzem rządowym  dziewięciu po­
wiatowych Kas chorych w woj. bia- 
łostockiem. 's

W związku z tem „Lwowski Ku- 
rjer P oranny" słusznie ironizuje:

,'-Tak i m rąc rzecz na rozum  ch ło p ­
ską  w inien m in is ter spraw  w ew nętrz­
nych przeprow adzić w Białostockim  
okręgu reform ę kalend(a|itza i .zum ij^t 
dotychczasowych siedm iu  dni tygo­
dnia, rozszerzyć ich liczbę do  d z ie ­
więciu. , i /

K om isarz rządow y dziew ięciu Kas, 
przynajm niej raz  jeden  w tygodniu 
bedzie chyba zm uszony odw iedzić po­
w ierzony m u  posteruhek. N ie jest 
zresztą naszą  rzeczą m artw ić pię, jak 
dr. Szaykow ski rozw iąże ten ,rudny  
dla siebie problem at. 5yć m oże, że 
zainstalu je w K asie C horych w B ia­
łym stoku  krótkofalow ą stację radjow ą 
nadaw czą, a w pow iatow ych m ieśc i­
nach założy z fundliiszów' K asy C ho-

dngńlski sąd karny w Louis Trin- 
chrrd  w  Południowej Afryce miał nie­
zwykle trudną sprawę do rozstrzygnię­
cia. Oto przed trybunałem stanęła mu­
rzynka, oskarżone o zamordowanie je­
dnego z bliźniąt.

Prze .kichany w charakterze świadka 
naczelnik plemienia zeznał, że wśród 
rrurzynow istnieje zwyczaj zabtjjania 
jednego z bliźniąt, przytozem umotywo­
wał to okrucieństwo względami bezpie­
czeństwa. W razie napadu 'nieprzyjaciel 
Ddego murzynki uciekały wraz z 'd zieć- 
mi w bezpieczne mjeisc* a częste zda­
rzało się, iź Koibjjeta niosąca dwoję

rych  aparaty  odbiorcze i tą  p raw dzi­
wie now oczesną drogą uprości sobie 
urzędow ania na  odległość. Może sp ra­
wi sobie aerop lan?  Któż bb tam  wie.

K oniec bow iem  końców , dziew ięć 
aarządow  Kas C horych, — to fcilziewięć 
k rów  bustych . D ziew ięć pensyj, dzie- 
w ięcio-krotne djety, dziew ięć fundfu!- 
szów dyspozycyjnych i dziew ięć p e ł­
nych  kas. Jes t z czego ronić inw esly- 
Cjev

N a Irzydzieśpi m iljonów  narodu  
choćby najw iększych idjotów  i k re ty -  

i nów  m ożna przecie chyba znaleźć k il­
kudziesięciu' czy choćby k ilkuset lu­
ft. , k tórzy  ln  m ieli w arunki na ko­
m isarzy  w K asach C horych. C opra- 
wda -i jjs«nacja“ rozporządza tylko 
sw oim i ludźm i i tak ie  Okazy dźiew ię- 
a io  k ro tnych kom isarzy  dóść w ydatnie 
dem onstru ją  (uv.ie m ożliw ości. Aibo 
brak uzdolnionych kandydatów  na od­
pow iedzialnych kierow ników  w jej 
szeregach, a zatem w yjaśn iałaby  się 
tajem nica znanego określen ia  o id jo- 
tach. S taw ałoby się jasnem , kogo m ia ­
no na m yśli. ( ,•

Albo też brak  kandydatów , oznacza 
poprostu  brak  ludzi w  „sanacji*1. 
N iem a lam  wogóle ani idjotów  Jani 
n Jl |szy. W ogóle n iem a nikogo".

NOWY JO R K  29. lipca. '(A. W  ). 
W m iejscowości Auburne wybuchł 
bunt więźniów, którzy sterroryzow ali 
dozorców i podpalili gm^ch więzie-

Onegdaj katastrofalna burza naw ie­
dziła pow. gródecki, w Maczycach, .te­
go, pow iatu, piorun zabił 11-letnią 
Evvę Lagon w mieszkaniu.

W  Reczyczanach piurun uderzył w 
dom Majji P iłat, przyczem poża u- 
^-kodzeniem dom u porażoną została 
P iłatow a w  klatkę piersiow ą, syn zaś 
jej Stefan w głow ę Burza po łam ała 
w iększą ilość drzew w sad'ach i w 
le.sk.

dziVqi, uje mogła podołać temu cięźa- 
rowi i wpadała w rępe napastników.

Abg więc uchronić sję przed podob 
ną ewentualnością, murzynki z  w iedzą 
m ęźt i kacyka zabijały jedno dźiecko 
i w  ten sposób zapewniany sobie po­
myślną ucieczkę.

Pragnąc zapobiec {podobnym zbrod­
niom, sąd dis przykładu śkazał m urzyn­
kę n a  |śmie|rć i dupjero po uzyskaniu 
przyrzeczenia od kacyka, że mordy dzie 
pi nie powtórzą się, ułaskawił oskar 
żoną, wymierzając jej tylko karę chło
s% ,

. —o—

SŁOWACKI POSEŁ TUKA,

orzepiwko któremu rozpoczął się 29. 
b. m. w Preszburgu (Bratislawie) p-o- 
CfcS o zdradę stanu. Tuka jest obwi­
niony. że zamierzał oderwać od C ze­
chosłowacji Słowaczyznę i przyłączyć 

ją do Węgier.

ma. Cześć w ięźniów  zbiegła, część 
zaś broili się na ulicach m iasta. — 
O statn ie wiaoomości donoszą, że w al­
ki trw a ją  w dalszym ciągu. r

\& G ródku Jagiell. p iorun uderzył 
w stodołę Jana C hytra. Budynek ten 
sp łonął .zupełnie w raz z większym 
zapasem siana. Szkoda wynosi 800 
złotych.

W  Leśniowicach piorun uderzył w 
kopicę siana, która się spaliła Szko­
da wynosi 400 zł. (

W H artfeldzie uszkodzonych zo- 
ś tą ło  kilka dachów, oraz połam anych 
większa ilość drzew. Szkoua okuło 
500 zł. )

W ,Bi>rgtahlu wichura, w yrządziła 
znaczniejsze szkoay w ogrodach, n i­
szcząc w iele drzew  owocowych. Poza- 
tem w yw róciła się stodoła. Szkoda 
wynosi około lbUO zł.

W  K ałiczanowie zaw aliło się 12 
stouół, w yw róciła się większa ilość 
arzew, a skutkiem pioruna zabite zo­
sta ły  w polu 2 krow y i spalone 
stodoły  Stefania i Teodora Gacków- 
Szkooa około  13.000 zł. [

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik f udowy I

Co piszą inni?

O k-u tn y zw y c za j m ordow ania bliźn ią!.

Walki ze  zbiegłymi więźniami
na ulicach m-aeta,

Katastrofalna nurza w  powiecie p d E G f c i i n .
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12-to motorowy statek powietrzny nLi-.O.X.”

wykonuje swój program |p|róbnyich lotów nad jeziorem Bodeńskiem. W  je­
dnym z tyich lotów aparat obciążony byt 23 'tonnami, a więc 230 cetnarami

P o w a ż n y  o d ła m  le g io n istó w  lw o w sk ic h  
nie pledzie na Zjazd do ttuutego Sącza.

Polski I n s ty tu t  p r z e c i n k o w y  
w e L i m i e .

Prawie wszystkie narody cywilizowa­
ne przystąpiły do zorganizowanej pra­
cy nad rozwiązaniem problemu lecze­
nia ł izbadanja raka, jako zagadnienją 
ogólnoludzkiego, slw arzaąc Instytuty, 
w  których uczeni specjaliści wislpółpia- 
cują już od lat nad tem ważnem za 
gadniem o wybitnem znajczeniu imiędzy- 
narodowem.

W  Polsce zrozumienie dla tego do­
niosłego problemu ujawniło się wj po­
wołaniu do życia „W arszawskiego Ko­
mitetu do walki z rakiem", jedńakże 
dotychczas nie zdołano zorganizować 
odpowiedniego naukowego Instytutu 
specjalnego. I

Z onazji jubileuszu1 50-le|cia Lwow­
skiego Tow arzystwa Lekarskiego w  le- 
cie roku 1928, pow stała mysi, bp Wła­
śnie we Lwowie przystąpić do zorga­
nizowania takiego Instytutu.

Prace przygotowawcze zostały1 ujęte 
przez grono inicjatorów, Którzy Iprzy; 
stąpili do zredagowania statutu i do 
ukonstytuowania Zarządu Po:s'kiego In­
stytutu Przeciwrak owego.

Dyrekcja Państw. Szpitala Pcwszech- 
neigo przeznaczyła na pierw sze potnie 
szrzenie Instytutu1 odrębny' budynek, do 
adaptacji którego jeszcze bieżącej jw  
sieni Zarząd Poisk,ego Instytutu Prze- 
ciwrakoWego przystąpi.

Pierwsza działalność Instytutu proie- 
ktow aną jest na terenie Powszechnego 
Szpitala Powszechnego i wszystkicn jklj 
nik oraz Instytutów teoretgczniich fa­
kultetu lekarskiego Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie.

Z chwilą uruchomienia działalności 
leczniczej ln sy  iuta Pjzeciwraków ego
Dędą chorzy cierpiący na raka poddani 
specjalnemu leczeniu, między innymi 
środkami leczniczymi (również i [jrajdjem,, 
który nabędzie Instytut.

Do czasu uzyskania dostatecznych 
funduszów do nabycia ,radu, postawił 
dr. Wępkowski z Poznania swój wła­
sny ,rad do dyspozycji Instytutu.

Znany sekretarz angielskiego Z w ^z- 
ku Górników Cook, jak wiadomo, sto­
jący przekonaniowe na stanowisku 
skrajnej lewicy socjał stycznej, mjał pod 
czas trwających obecnie iw Londynie 
tropikalnych upałów njeinjłe w ydarze­
nie W  restauracji, gdzie spożywał 
lunch, zdjął z powodu gorąca mary­
narkę. Zarząd jadłodajni zareagował na 
ten krok mr. Cooka baidzo energicz­
nym zaka)Jeimj i żądaniem, w  razie nie- 
zastosowania się do przepisowi ,,prz j- 
zwoitości publicznej", opuszczenia przez 
sm:ałka sprotanowanego przybytku. —■ 
Cook wybrał to ostatnie, zaznaczając 
z oburzeniem, że nie widzi powodu

(— ) Nienałeżący do lwowskiego Zw. 
Legjonistów szereg prawdziwych Le­
gionistów we Lwowie wyłonjł ze sw e­
go grona komitet, który1 miał Się zająć 
wyjazdem do NowCgo Sącjzd i uroczyli 
stościami we Lwowie,

Komitet ten w pełnym składzie z 50 
osób zebranych w ostatnią niedzielę 
po wysłuchaniu wielu mowiców i re­
prezentantów ogółu Legionistów u- 
chwalił —  nie wziąść gremialnego u- 
działu w  zjeździe W Nowym Sączu

na znak protestu przeciw panują­
cym Stosunkom w  Zwj. Legioni­

stów we Lwowie

takiego zakazu wobec tego chociażby, 
że nie w pada nikomu na myśl zaka­
zywać kobietom siedzenia w .restaura­
cji, czy w teatrze nawpółobnażonum, 
ą ,uż napewno w’ sukniach bez rę­
kawów1.

Za przewodem Cooka poszło vielu 
jego członków partyjnych, dzięki .cze­
mu zawrzała obecnie w  angielskich 
miastach w całej pełni w|alka o rów ­
nouprawnienie mężpzyzn z kobietami 
pod względem jpirawa do  Iprzewiewności 
stroju. Wobep, dokuczające] wszystkim 
amerykańskiej temperatury wystąpienie 
to może byc łatwo uwieńczone powo­
dzeniem.

i braku możność wyświetlenia tycll 
spraw  na Zjeździe Iprzeć miarodajnymi 
czynnikami, pizy czerń pozostawiono 
wolną rękę ewentualnie Wyjeżdżają­
cym.

W ybrano ścisły1 komitet, któiy zajmie 
się urządzeniem uroczystości, o iczem 
zostapą wydane osobne komunikatyi.

impnuiący rozwój prany 
Zbitego taocarstuife.

(— ) Prasa japońska, jakkolwiek je­
szcze młoda, może pochlub,ć się impo­
nującymi wynikam;.

Największą puczylnością cjeszy się 
dzienniK „Osaka Mainichi", które już 
przekroczyło nakład półtora nnljona e~ 
gzemplarzy. Pisnio „Osaka ftsahi" bije 
przeszło miljon egzemplarzy, kilka in­
nych ma nakłady pórmiyonowe.

Uderzający1 jest fakt, że najpoczytniej­
sze dzienniki wychodzą nie W| Tokio, 
lecz na prowincji w Osaka. C

Wszystkie poważniejsze pisma ja­
pońskie mieszpzą Sję w nowóczesny ch 
gmapnach betonowypn i Idjrukuią jsię one 
na najnowszych maszynach.

Pod względem politycznym prasa ja-i 
pońska popiera powszechne praw o wyr 
borcze i ustawodawstwo pracy. W yka­
zuje ona całkow itą niezależność polb 
tyczną, ą wszystkie Większe dzienniki 
znajdują się zwykle w opozycji do rzą­
du, bez względu na  jego kierunek po- 
liąjiczny. ■ ij j

Za. rów noupraw nieniem  m ężoiyc.i
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Zycie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia,

(Telef. od naszego korespondenta!).

itabetolcy nslt&wi jtraaciw KomisarsHim rządum 
w Kasach Charych

Ubiegłej niedzjeli z inicjatywy Rady 
RoDptn. PPS i Zw. zawód., odbył się 
wiefl robotników naftowych pod nrze- 
wodnictwcm tow. Moszory. Refe.at o 
Kajach chorych i sprawozdanie o roz­
wiązaniu w ładz autonomicznych wy­
głosił prezes Ząrządu Kasy chorych,, 
tow. Władysław) Kobak. W  dyskusji 
przemawiał m. in. towl Markowski. 
Po dyskusji uchwalono następującą re­
zolucję :

Zebrani na wiecu dnja 28. lipca b. r. 
w Domu Robotniczym w! Borysławiu 
robotnicy1 Zagłębia Naftowego, rozpa­
trując niszczenie samorządu instytuoyj 
ubjezpieczeń społecznych w  Polsce, w i­
dzą w tern nowy* zamach na demokra­
cję •— wzywają robotników do orga­
nizacji, celem uświadomienia tej siły/ 
najszerszych warstw1 ludowych, która 
wszystkie przeszkody (połamie w 1 dą­
żeniu do lepszego jutra klasy robotni-
PM *

Równocześnie w drażają zebrani po ­
gardę zdrajcom klasy robotniczej BBS, 
którzy dah się nająć do rozbijania ru­
chu robotniczego i za  judaszowe srebr­
niki chcą zniszczyć zdobycze klasy ro­
botniczej w okresie niepodległości uzy-

Z  rynku barysławskiegc.
D ZIEN N A  PRODUKCJA ROPY w szyst­

kich kopa lń  ,(M ałopolska- P rem ier" ' w y­
nosiła  w czerw cu dziennie przeciętnie 9 
cystern , gazów 52 m . sześć, na m inutę. 
\V czerw cu firm a ta odlłoczyła blisko 370 
pystern  ropy. '

BORYSŁAW 29. lipca. (A. W .). 
Kartelow a cena ropy borysław skiej 
205 doi., a naw et dochodzi do  200 — 
207 doi. za 10.000 kg. W  północnej 
części Tustanow ic oaradza się ruch 
wiertniczy i wzm aga się popyt na 
tereny; ^szczególnie na t. zw. p łytką 
ropę i tak szyb „ H erta "  II, du- 
wiercił na jesieni ub. r. w głębokości 
684 m. około 40.000 kg. apy mie­
sięcznie i 3 m. sześć, gazów na min. 
szyb1 „M agda" 'odwiercił się w 'głę­
bokości 410 m. w ciągu (paru miesięcy 
śladów  ropy (sieje) i około 9 m. 
sześć, gazów  na, mm szvb „Sm ol­
ka" w głębokości 415 m., 1.000 kg. 
ropy  aziennie i 2.5 m. sześć, (gazów 
na min., wierci djalej „S tefa"  III. 
w głębokości 115 ni. w 10-calowych 
ii.rach. Szyby „B atory" i „ H e rta "  
III. rozpoczną w krótce wiercenie.

skane, idąc w  służbę kapitalistów i 
ic;h organów.

Zebrani w yrażają energiczny1 i sta­
nowczy protest [przeciw rozwiązaniu sa­
morządów w i Kasach chorych w  ojso- 
bach tow. Kubalka W  Jad., Koiacza Fr., 
i Przewłockiego Feliksa, dó Wniesienia 
protestu do Głównego Urzędu1 UbŁ“ź  be­
czeń przeciw1 rozwiązaniu bez żaanych 
powodów Zarząau Kasy p lw ych  w! 
Drohobyczu.

Zebrani wyrażają gotowość nieubła­
ganej walki W obronie sam orządów u- 
bezpieczeń społ. i demokracji w  Pol­
sce aż do zwycięstwd.

Tajemnicze morderstwo.
Dinia 28. b. im. zamordowany został 

w  tajemniczy sposób W1 Tiropinie, pow. 
Rohatyn, zarobnik dzienny Maksym Mi- 
sznkowski, rodem z Błoni, powi. Prze­
myślany. M orderstwa dokonano w do­
mu jego pracodawcy, Iw ana Bołhemu- 
na, który został aresztowany jako po­
dejrzany o dokonanie morderstwa. — 
Śledztwo w ykaże niewątpliwie, po było 
powodem dokonania tegc morderstwa.

Kuntrciiir WiSnieuishi
organizatorem  przysposo­

bienia wojskowego.
(— ) Na terenie starnslawowskiej dy­

rekcji kolej., prócz różnych uprawnia­
nych kawałowi, które systematycznie 
poruszamy na łamach naszego dzien­
nika —  często podwładni p, W iktora 
biorą stę do rzeczy, z którymi jest im 
niezupełnie do twarzy:

Przed ki kroma dniami zjechał do sta­
cji Chodorów kontroler eksploatacyjny, 
p. W iśnRwski Stanisław  i tapu W śzko- 
le stacyjnej, do spędzonych jak ba1- 
rany — robotników stacyjnych „refe­
rował" o znaczeniu kolejowego -przy- 
sposonjenia wojskowego, o potrzebie 
jego stworzenia, obiecując tym, któ­
rzy zgłoszą swe przystąpienie dó K. 
P. W . wielkie zaufanje u władz, a na­
wet obdzielenie sezonowych i czaso­
wych kompletnym umundurowaniem. — 
Nic byśmy przeciwko temu nie mieli, 
gdyoy to mówił pzłow|iek o jakichkol-

Str£eianlua na ulRaeli 
Drohebycza.

W  uh. niedzielę, poooMcTnTu st. ptoste- 
runkow y F eldm an i post. IhiU.lak‘, śoigali 
w D rohobyczu na przedm ieściu1 poszuk i­
wanego przestępcę M ichała M ularskiego.

Gay ten  n ie  usłuchał w ezw ania i ucie­
kał w dalszym  jyąięii, policjanci strzelili 
za n im  4 razy z  rew olw erów  K ule na  
szczęście n ie  ran iły  nikogo z p rzecho­
dniów . O statecznie M ularski, został Ujęty i 
odstaw iony d(o aresztu. 1

K O M U N IK A T T U R -a.
Zgoanie z uchw ałą Komisji P o dok rę- 

gowej T U R -a  w D rohobyczu, oddział Bo­
rysław  zw ołuje na  dzień 1. sierpn ia  b. r. 
o (godz. 7-m ej wiecz. dó lokalu Zw. za w 
w B orysław iu przy ul. W olanieckiej p o ­
siedzenie w spólnych zarządów  TL 'li otii• 
działów  Drohobycz, Rychcice, (rćhodńiie.u, 
B orysław , na k tóre ze względu na lażność 
spraw , kom plet w szystkich zarządów  jest 
w ymagany.

wiekbądż zasługach poniesionych w  
odbudowie Ojczyzny. Takim jednak p. 
W iśniewski nie jest. Pan ten, który 
przez giętki kark i sipryt już w  czasie 
wojny światowej piarfował poważne 
stanowisko na colejacn ,ausirjack;ch. 
I wów|c:zas, kiedy ,robptnik i kolejarz 
polski krwawił sję o zdobycie n iep o ­
dległości Państw a —  ten to pan, pu­
blicznie do kjerownjka poc,ągu Polaka 
odezwał się, że „DienEispi-ajćhc rst 
deutsch", nie chcąc wysłuchać zaża­
lenia złożonego w  języku polskim.

Nie przeszkadza to wcale temu panu, 
by1 dziś być gorącym Polakiem, i prgawi­
zować przysposobienie wojskowe.

Wybaczcie, ale nie jesr to wrasciwy 
Człowiek na własciwem miejscu.

  —

Kronika Stanisławowska.
A EESZO W A N IA . A nna R om aniuk, lat 

19 i Józet Kwoczak, lal 20, ze S tan isła­
wowa zostali aresztow ani za p rzypuszczalne 
odbijanie szablonam i h ase ł an typaństw o­
wych na  m urach  dom ów .

Jan  B roniuk, lat 20, p rzytrzym any zo­
stał za kradzież gotówki 155' zł. 7 kie­
szeni na szkodę M ichała Górowskiego,. w 
kinie „L ran ja  podczas w yjścia z p rzed ­
staw ienia. 1 ą

Sam uel Silber, lat 29, przytrzym any 
został za w ym uszenie od M osesa "Nagła, 
kupca zc Stanisław ow a kw oty 40<9 doi. 
poi! różnym i wretekstami. " i

K RA D ZIEŻE. L udw ik W ierzbicki, dd- 
n iósł w im ieniu  dra  R osm urinu lekarza W 
S tan isław ow e o kradzieży  złotego zegarka 
w artości nieznanej, Dopełnionej pbdezas 
•spaceru w (perki- m iejskim , diiia 25. bm .

Salom on H ricken ze S tanisław ow a, dó - 
n iósł o kradzieży gotówki w kwocie g35 
zł., popełn ionej z zam kniętego m ieszka­
n ia  dn ia  2G. h. m . i i • - p

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Telef. od nasz. korespondenta).
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POŻARY: D nia 24. fo m. pow stał (pjo- 
ca r w zalgrodzie L esia  K uku tudźa , w  P o - 
bereżu , tut. ptiw&tu. Pfrsiwą pożaru- p ad ła  
stajnia, .stodoła waliz z inw entarzem  m a r­
twym, i narzędziam i ro ln idzy«u  I obrog 
siana. Przyczyna pożaru  nieznana.

D nia 26. b. m . około godz. 23. wjdiuplhł 
pożar w sklypiie gotow \rph ubrań  Dav/i- 
da Sterali erga w R ynku  6.

P astw ą  pożaru iplacłły gotowe ubran ia

m ęskie n ieustalonej dotychczas w ariośd . — 
Przyczyną pożaru  n ieostrożne obchodzenie 
się 2 ogniem  przez jsdnego z  subjektów.

D nia 26. b. m. w pzasfe szalejącej nad 
pow. N adw órniafiskini burzy  iklKrzyt p io­
ru n  w dw a szyby naftowe firm y S tandard 
ISiobe,! w B ukow ie, w skutek czego jeden 
z nich sp łonął doszczętnie, drugi zaś 'Zo­
stał uratow anv

Występy p. Stasia Zakrzew skiej
w Stanisławowie.

Stanisław ów , dnia 27. 7. 192Q.
Dnia 24. b. m. wieczornym pocią­

giem osobowym  ze Lwowa, p ierw ­
szą k lasą przyjechał do S tanisław o­
wa p  Staś Zakrzewski, b. podpuł­
kownik, a obecnie w icedyrektor 
lwowskiej i komisarz drohobyckiej 
Kasy chorych — w jeanej ‘osobie. 
Pierwszy sw ój w ystęp gościnny w 
naszem rłrleście przypieczętow ał jed 
nak tak charakterystyczną i jego o- 
scbie tylko specyficzną „aw anturką" 
— że nie możemy się mepodzielić o- 
trzym aną wtaolomoscją z ogółem  tu ­
tejszej klasy robotniczej, tylko w 
tym celu, ażeby sobie w yobraziła, 
jaką to osobistością m ogą się dwie 
tak- poważne Kasy chorych — p o ­
szczycić

O to p. Zakrzew ski w ysiadłszy z p o ­
ciągu z próżną haibą w ręku, za­
w ołał num erow ego nr. 20, nazw i­
skiem Bujaka, i poleciwszy mu za­
brać jego bagaż i umieścić w jed ­
nokonnej dorożce — sam skierow ał 
do restauracji stacyjnej 3 kl. — Bu­
jak, nie m ogąc znaleźć jednokonnej 
dorożki, gdyż w szystkie już od je­
chały — zaw ołał dorożkę dwukonną 
i w niej um ieściwszy bagaż, locze- 
kiwał przybycia p. Zakrzewskiego'. — 
P. Zakrzew ski zjaw iw szy się w resz­
cie, począł odrazu w obecności k ilku­
nastu osób, lżyć i wyzywać Buja­
ka ostatn iem i islowami, jak : „Ty
batiaru, ty łotrze, ty  ła jd ak u "  i in- 
nemi jeszcze słowam i, nienadającem t 
się ao powtórzenia — litylko d la ­
tego, że ten zam iast „e inspannera" 
jakiego on sobie życzył, zaw ołał 'dwu- 
konkę. Num erowy dotknięty niesłusz- 
nemi zresztą obelgam i, udał się ża- 
raz do m iasta i tam  dowiedział |się, 
ze tym panem  był p. Zakrzewski i 
że zamieszkał w hotelu „W arsza­
w a". Ody po upływ ie dw u d!ni p. 
Zakrzew ski, odjeżdżając, zjaw ił się 
na dwotrcu, num erow y zawezwał in­
terw encji policji, k tó ra w ylegitym o­
w ała p. Zakrzew skiego, przyczem 
nie pbeszło się bez sprzeciwów ze 
strony p. Zakrzew skiego, Który za­
pew ne z ,racji swego „expoo'pułkow- 
n ikow stw a" uw ażał to za p rzestęp­
stw o wzglęoem jego osoby. — Po 
od jęidzie  pociągu zbliżył się Ido Bu­
jaka] zawdaoowca stacji i zapytał, co

to za aw anturę m iał z p. Zakrzew­
skim, i gdy się dowiedział o zaj­
ściu, ośw iaaczył m u : „niech się (pan 
nie dziwi, przecież wszyscy wiedlzą 
o tern, że on ma „św irka".

O to jeuen charakterystyczny kw ia­
tek z ogródka p. Zakrzew skiego, k tó ­
ry dostatecznie chyba m aluje cha­
rak ter p. komisarza, który stw ieraza, 
jaką jopinją cieszy się on w  naszem 
mieście. P. Zakrzewski, którem u się 
zdawało-, że ma przeSd sobą 'pospoli­
tego rekru ta  — sponiew ierał Bogu 
duicha winnego robotnika, tylko d la ­
tego, że mu nie dostarczył [ jefino- 
konki. Czytelnicy m ają jeden mały 
przykład m oralności ę i  Zakrzew skie­
go. Teraz niechaj sobie robotnicy 
miastai Stanisław ow a wyobrażą, jak­
by to  pięknie w yglądało, gdyby 
w ładzę w instytucjach społecznych i 
u nas ozierżył taki an a n as!!! 1

Dalsze kom entarze w tej sprawie 
uważamy za zbyteczne, zapytać jed ­
nak musimy, czy p. Zakrzewski :za to 
pobiera pobory z dwóch Kąs [chorych,

płynące ze składek ubezpieczonych 
całej m asy pracującej, ażeby praco­
w ał fila dobra tych instytucyj, fczy 
za to, ażeby jeździł w  celach ag ita ­
cyjnych B. B. S-u po prow incji ? ??

wz6r aa aailaaawaiua-
Zabiegi pedagogiczne am erykańskie 

są często, dość ciekawe i naślado­
w ania godne. 1 tak zajm ującą jest 
kam panja, w jakiej biorą udział [mali 
chłopcy i dziewczęta, ą3 której zada­
niem jes t zalesienie okolic, ogołoco­
nych przez dziadów i pradziadów  z 
drzew i krzewów. Zawiążą;!' się klub. 
Członków posiada on 3‘163, a wszy­
scy zobow iązali się  do sadzenia drzew  
a także do prowadzenia racjonalnej 
i .zyskownej gospodarki leśnej. —, 
W szystko pod  pozorem federalnych 
i państw ow ych leśników.

Każd(y chłopiec now ojorski, czło­
nek klubu, otrzym uje z urzędu .pań­
stw ow ego nasiona i zobow iązuje się 
posadzić ,1 000 drzew  w pierwszym 
rokuj w  drugim  na podstaw ie dóśw iad  
czcnia i wycieczek do różnych lasów  
uczy się drzew oznaw stwa, w trzecim 
stosuje ulepszenia w hodow li drzew. 
Oprócz klubów  sadzenia drzew zaj- 
m m ą się tem i ‘harcerze am erykań­
scy, którzy w swoich, obozach p racu­
ją  nad  ulepszeniem  drzewostanu i o- 
statn iej w iosny ijasadzili 500.000 
drzew w różnych stronach Stanów 
Zjednoczonych. Urzędiwcy państw ow i 
obliczają, że dó końca, roku harcerze 
pobiją sw ój rekora zeszłoiocz|ny i (Za , 
sadzą więcej niż mil jon drzew.

i t a i i m i a  wśród IwuwsHicti nomui)istćw
W  dniu 1. sierpnia zamierzają komu 

mści urządźjć obchody demonstracyjne. 
W  związku z tem przeprowadziła po­
licja szereg rewizji w'e Lwowie, a mię­
dzy innymi w Związku Zawodowym 
„Bund" przy ai. Kotlarskiej 1, oraz 
puu 1. 2 w RKZZ (Kulturamt).

W  fabrype pomp Kunzeyo, przy ul.

Kfcója L ,s C4KS dego 41, przytrzymano 
pomocą. ks‘ęg Samsona Mandla, oraz 
mechanika Józefa Tenenbauma, którzy 
agitowali ',wkród robotiijków, by wzięli 
udział w tym obchodzie. Ogółem are­
sztowano 3 4  esób. D s sze dochodzenia 
w toku.

ficha masakry w Batiaty szach.
Teodor Łukiwski, mieszkaniec Batia- 

tyez, zeznawał jako świadek w śledz­
twie i na rozprawie 15. maja b r. 
w  sprawie strzelaniny policjantów dc 
tłumu mieszkańców tej vvs* w dniu 16. 
stycznia b. r. Jak wiadomo, zginęło 
w ouczes kilku wieśnjaków, wielu zaś 
zostało zranionych. i

Prokuratcrja dopatrzyła się sprzecz­
ności w zeznaniach Łukiw|skiego, prze­
to wczoraj odpowiadał on przed sędzią 
r. Świerczyńskim za f.adzyWie zeznania. 
Po przeprowadzeniu rozprawy został 
on skazanyi na 3 miesiące więzienia,

przyczem wykonanie kary zostało za­
wieszone na przeciąg 5 lal.

Fałszywe zezaam a
były tematem rów nież drugiej rozpra­
wy. Która topzyla się przed tym samym 
sędzią Wyrokującym: Odpowiadał Dmy 
tro Bubeła, który będąc przesłuchiwany: 
w  sądzie w Winnikach, w  sprawie 
Iwana Tyczki, [złożył fałszywie zeznania.

Bubełę spotkała taka sama ikara, jak 
Łukiwskjegu.
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Co się przyczynia do braku pracy 
w zawodzie budowlanym?

Piszą nam z p i a s t a :
Jak wiadomo, posai,'a kierow nika 

biura policyjno- budow lanego była 
nie obsadzoną. O tóż zam iast rozpi­
sać konkurs zew nętrzny lub w ew nę­
trzny, 'nadano tę posadę młodemu 
inżynierowi, który zaleaw ie przeu 
3-laty zcdł egzamin inżynierski, ,a- 
przez w iększą część pzasu zajęty był 
jako  rysow nik biurow y w m agistra­
cie, pom im o, że stanow isko to  po­
winno, być obsadzone przez starsze­
go wiekiem  i prak tyką inżyniera, 
któryby nie tylko posiadał teo re ty ­
czne w ykształcenie techniczne, ale 
pow inien jsię wykazać k ilkunasto let­
nią praktyką w zawodzie budow la­
nym oraz  szybką orjentację, tak [przy 
oglądaniu  przedłożonych do zatw ier­
dzenia planów  na budowę, jakoteż 
przy badaniu starych, grożących za­
waleniem  alomów.

Na to  w szystko nie zważano, lecz 
nadanoi posadę panu inż. Lewakow- 
skiemu, ‘który swój urząd nie uw a­
ża tza buaow lany — lecz za urząd' 
do szykanowania nietylko w łaści­
cieli realności, którzy przedkładają 
plany do zatw ierdzenia, lecz także 
i [fachowców.

Jako m aleńki dow ód, przytaczam 
następujący [fakt:

Dnia 19. m aja 1929 r. w niosła p. 
Ju lja  Bcreżańska p lany na budowę 
domu II piątrow egu. Dnia 3. lipca 
doręczono jej wezwanie, by dii i a na­
stępnego jaw iła się w biurze buuow- 
lanem u p. inż. L Z pow odu  cho­
roby wezwaną izastąpił m ąż jej p. 
Leopolu [Bereżański. P. inżynier ka­
zał mu zrobić m ałą zmianę ,w fa sa­
dzie ,co; tenże uskutecznił. Dnia na­
stępnego* p . G. napow rót przyniósł 
p lany qu zatw ierdzenia, lecz p. inz. 
L. nie podobały się d'ymniki na da­
chu, co te ż  interesow any na i  p o p ra­
wić. Po popraw ieniu pj. G. przyniósł 
poraź trzeci plany aó zatwierdzenia, 
lecz p. L. i to  się nie spoaobało , 
bo  kazał zmienić położenie klozetu, 
to jes t narysow ać go w irinem m iej­
scu, co też uskuteczniono. Po przy­
niesieniu planów poraź czw arty p. 
L. kazał zmienić łazienkę z kloze­
tem. Na grzeczną uw agę zwróconą

E T T Iłl& E it A  „8  h Ili fl 2 L W
(M S. W No re,. ST 

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

I szybko K A T h S  H O  S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
spiaw .ając ulgę w oddeciianm. 

W y t w ó r n ia :  A p t e k a  M r M . E T T iN C E R  w 
We Lwowie. Do nabycia we wszysttich aptekact.

p. Bereżańskiego,- że m ógł te w szyst­
kie; ..rzekome błędy zauważyć i w y­
kazać zaraz pierw szego dnia, p. L. 
odpowiedział, że to wszystko me t o  
się oarazu zauważyć i że na to  po ­
trzeba kilku dni.

Po popraw ieniu planów , dnia 10. 
lipca interesow any przyniósł je do 
biura budow lanego, gdzie po przy­
glądnięciu ldh p. L. odpow iedział, 
że ich nie przyjm ie.

W obee powyższego, zapytujem y 
p. kom isarza rządowego, czy tak się 
postępuje z obyw atelam i, którzy w 
tak ciężkich czasach chcą budować, 
gdzie*,, k ilkaset robotników  budow la­
nych chodzi bez pracy, Ę zy p  inż. 
Lewakowski, m ając tak piękną po­
sadę i ty tu ł starszego radcy, o d ­
czuwa g łó d 1 i nędzę tych setek bez­
robotnych, z którychby część zna­
lazła pracę przy budowie ?

Na podstawie polecenia Centr. Kom. 
Zw. Zaw. w  Polsce zwołuje Komisja 
Okręgowa dla województw: Lwow­
skiego, Stanisławowskiego, 1 annopol­
skiego i Wołyńskiego

OKRĘGOWĄ KONFERENCJĘ 
na[ dzień 28. i 29. września 1929 ,r. do 
Lwowa. Konferertcja odbędzie się w 
lokalu Rady Zw. Zaw. przy ul. Osso­
lińskich 1. 10, II. p. —  początek kon­
ferencji o godz. 10- te) przedpołudniem, 
z następująoem porządkiem dlziennym:

1) Zagajenie i wybór Prezyojurn.
2) Sprawozdanie sekretarza Okr.
3) Organizacja i taktyka.
4) Związki zawodowe a gospodarcze 

położenie kraju.
5) W ybory Komisji Okręgowej i 

opłata do okręgu i
6) W nioski do powyższych punktów.
Prawo wysłania delegatów na po­

wyższą 'konferencję mają tylko Związki 
scentralizowane, należące do Central­
nej Kom. Zw. Zaw. w Polsce O aazia- 
ły miejsowe lizcące 100 członków wy­
bierają 1 delegata i na każdych na­
stępnych 100 członków 1 delegat. —  
R a d y  Zw. Zaw. maią prawo wysłania 
delegatów z głosem doradpzym. Miej­
scowości, w  których oddziały miejsco­
we nie posiada ą  przew idziar.ej liczby 
członków, mogą byc połączone w  tej 
samej lub innej miejscowości z inne- 
mi oddziałami, celem dokonania w y ­
boru delegatów1 na wspólnem zebraniu 
lub też konterencii oddziałów.

Oddziały miejscowe uadeszlą do se~ 
k ret ar j atu Okręgowego we Lwowie ul.

SIDNEY WEBB,

słynny ekonomista angieski, którego 
proponują jako następcę lorda Lloyda 
na u,rząd angielskiego wysokiego ko­

misarza dla Egmtu.

Ossolińskich 1. 8, II. p wykaz swoich 
członków najdalej do 15 Września b -. 
Oddziały, które wykazu członków nie 
radeszią w1 oznaczonym terminie nę- 
dą  pominięte w przydziale mandatów.

Za Centralna Komisję Zw. Zaw. 
w  Polsce : 

poseł Jan KwapłfiSIki, 
przewodniczący, 

poseł Zygmunt Żuławski, 
gen sekretarz.

Za Komisję Okręgową 
Jan Kusznir,
Bekr. Okr.

W szelką kor.s. onderc ę tycząc l , .onfe 
renicji okręgowej należy nadsyłać pod 
adresem: Jan Kusznir, Sekretarjat Okr. 
Ceritr. Kom. Zw. Zaw., Lwów, ul. 
Ossolińskich 1. 8 , II. p.

Szkielet zakopany w stodale
W  roku 1921 znikł kv tajemniczy spo­

sób właściciel jmajątku Pastw- isk pow. 
Grudziądzkiego nazwiskiem Kuehn. — 
Rodzina oświadczyła, że Kuehn w yje- 
char na stale do Niemiec.

Dopiero criegdaj obecny dziedzic mar 
jątku wykrył, że Kuehn pad ł Jo,tiarą 
zbrodni i został zakopany w  stodole, 
gdzie znaleziono jego szkielet.

W  związku z tim  aresztowano wczo­
raj dwóch synów1 Kuelma, którzy; mieli 
dopuścić się zbrodni ojcobójstwa 
rozumieniu ze swoją matką

O iirp w a  Honferencja Związhdw Zawcdow.
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fłramat mpszc^Ęśriuier Kobiety Policylna o o ław a  w pociągu.
Sąd okręgowy1 w Białymstoku otrzy­

mał od m insterstw a sprawiedliwości 
zawuaaomienje, że Prezydent Rzplitej 
postanowił darować zasądzonej w r. 
1923 przez sąd okręgowy w Białym­
stoku na ld  lat iciężkiego więzienia 
Julji Mazurkiew jeżowej, nieodcierpianą 
resztę kary, tj. 9 lat ciężkiego więzie­
nia.

Dzieje życia Mazurkiewiczowej są 
zaiste tragiczne’. ,

Jako 12-letnią dziewczynkę
zniewolił ją jej rodzony ojciec,

Józef Biały. Po jakimś ctzasje wyjechał 
z n ią  do Ameryki, skąd Julja po jakimś 
czasie uciekła przed ojcem potworem 
do kraju. Tutaj wyszra zamąż. Krótko 
jednak trwało je] szczęśliwje pożycie 
małżeńskie. Z wrybuchem wojny; św ia­
towej w r  1914 mąż jej został powo­
łani do wojska i zginął. M azurkjewi­
eżowa pozostała z trojgiem dzieci pra­
wie bez środków do życia,.

W  r 1921 nieoczekiwanie wróci* z 
Ameryki jej ojciec, pizywożąc ze so­
bą uzbieraną w krainie złota większą 
sumę dolarów

Bogaty reemigrant zaorał bódkę zd z ie  
cmi do siebje. Tutaj znowu

powtórzyła s :ę  stara historją i od 
żył dawny liramai

Tyiiuczts m M azwkiewiczowa spodo­
bała się jednemu z sąsiadów, Piszcza­
towskiemu, do którego sąm a te ż  po­
czuła głębszą sympatję. Wkrótce zwie­
rzyła się mu ze swej niedoli rodzinnej.

Wiefczoretn 13 stycznia 1922 roku na 
drodze koło Ciechanowca, kiedy Julja 
wracała furmanką do domu od znajo­
mych, nagle z przydrożnych krzaków 
padł strzai. Ojciec jej, Bózef Biały, u- 
godzony kulą (rewolwerową w głowę,

padł Irupem na miejscu.
W wyniku dochodzenia aresztowano 

zarówno Mazurkie wieżową,, jak i Pi­
szczatowskiego. • j- *

Sąd okręgowy W Białymstoku ska­
zał Piszczatowskiego za zabójstwb na 
10 lat (ciężkiego więzienia, Mazurkie- 
wiczową zaś uniewinnił.

Sąd apelacyjny w czerwcu roku 1923 
zatwierdził Wyrok w stosuńku do Pi­
szczatowskiego. jednocześnie

Karabiny i rew olw ery, które lud­
ność w iejska przechow uje od! czasu 
św iatow ej wojny, nie rdzew ieją. P a­
robcy posługu ją się bowiem często 
bron ią palną przy porachunkach oso ­
bistych.

W  nocy na ub. sobotę Iznów doko­
naną została ohydna zbrodnia przy 
Pomocy karabinu we wsi Dercwnia,

skazując poprzednio uniewinnioną 
mazurkie w kzow ą na 15 lat cięż­

kiego więzienia.
Sąd apeiacy,ny odrzucił snargę obu 

skazanych 
Piszczatowski został przeć niedawr 

nym czasem ułaskawiony przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej i

Obecnie odzyskuje wolność róWńież 
Mazurkie wieżowa. Do ułaskawienia jej 
przyczyniła się głównie jej prośbia o 
darowanie wolności, celem umożliwie­
nia, zajępia sję Wychowaniem trojga m a­
łoletnich dzieci, oraz zaopiekowania się 
72-letnią matką. ,

W Londynie od 8— 13. września bę­
dzie obradował III. kongres naukowy 
nad reformą życia ptciowOgo, zwołany 
przez międzynarodową Liyę dla tej re­
formy. !

Program Kongresu w ypełnią odczyty 
na temat- 1) Zagadnienie małżeństwa 
i rozwodu, 2) Zagadnienie uregulowa­
nia narodzin, niepłodności i spęuzeńia 
płodu. Amerykański sędzia Ljncłsey wy­
głosi odczyt o małżeństwie „koleżeń- 
skiem", a Shaw  o kontroli nad życiem 
Dłciouem. j

Sekretarz generalny tego Kongbesu, 
londyński ginekolog Dr. Norman Haire 
unormuje, że ustawodawstwo angiel­
skie (tak jak i nasze), dozwala tylko 
wtedy przerwać ciążę, jeżeli lekarz u- 
zna, że jest ona dla organizmu szkodli­
wa. Mimo ostrych kar ustaw ę tę o- 
mija się rozmajcie. W łaściwszym — 
zdaniem Dr. Haire —  sposobem dia 
uregulowania narodzin, je,st

wystrzeganie się przea zajściem 
w  ciążę,

aniżeli jej przerywanie. Naturalnie i 
w Anylji nie brak ludzi, którzy wystę­
pują przepiw temu, moty wując swe sta­
nowisko Względami (religijnej i naro­
dowej natury1.

A/,śród duchowieństwa kościoła an­
glikańskiego jest jedualk wielu i to 
w  sferach naczelnych, którzy są zw o­
lennik a rn' f

kontroli żtjlcia seksualnego.
W  końpu Dr. Haire nadmieni* o o-

jiow. żółkiew skiego.
Jeden ż tam tejszych mieszkańców 

P io tr M otyl został zam ordowany w y­
strzałem  z. karabinu w czasie snu na 
stercie ;siana obok domu.

Na siad m ordercy nie natrafiła na 
razie policja. Co było powodem zbro­
dni nje zdołano rów nież ustalić.

— o —

(— ) Wobec m ajowego jeżdżenia „na 
gapę" pasażerów kolejowjych zwłaszcza 
ze Lwowd do stacy j okolicznych —  
urządzono dnia 28 bm. przy pocią­
gach osobbwych Nr. 331 i 323 obła­
wę wl Sichowie na jadących bez bi­
letów pasażerów. W  objawie brał U- 
dział śkonsygnowany oddział policji, 
który przybył w samochodach oraz kil- 
kńnastu lwowskich rewizorów oocią-i 
gowyph. Przytrzymano 87 pasażerowi 
bez biletów, z pośród 'których w ielu a,- 
resztowano za opói władzy, gw ałt pu­
bliczny i targnjęcie się na posterunko­
wych. Pociąg Nr 331 był z rego po­
wodu zatrzymany przez 30 minut.

życia płciowego W1 Londynie. Poradnia 
ta —  jak zresztą 20 je) filij istnie­
jących na prowincji —  utrzymywana 
jest z ofiarności prywatnej.

Instytucja ta  slużyi przeważnie klasie 
średnio materjainie uposażonej; iposia-1 
da. oddziały dla ooieki nad kobietami 
w  ciąży i dla niemowląt. M a być 
w najbliższej przyszłości rozszerzona 
na powszechne ambulatorium.

Poza klientelą, .zgłaszającą się do po­
radni z własnej inicjatywy, przesyłają 
tam zainteresowanych lekarze, ducho­
wni, pielęgniarki i t. Ip1.

Dr. haire twierdzi, że ' tagegulowóiiie 
przyrostu ludnośpi wlplynie korzystnie 
na społeczeństwo beż w szeikch on a w 
na wymarcie ludności.

K.edyż u nas pomyślą o (rozwiązaniu 
tego, ważniejszego od wszystkich prze­
mijających spraw  polityczn. problemu?

Hyliol&jenia -  ale z innego 
powodu.

Odnośnie do umieszczonego w nrze 
165 z dnia 22 lipca br „Dziennika Lu­
dowego" aMjkułil p t . : „W ykolejenie
się pociągów' 'w dziale „Życie Pod­
karpacia" ■— uprasza Dyrekcją .kolei 
państwowych, na zasadzie postanowień 
art. 30 rozporządzenia Pprezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 10 ma,a 1927 r.
0 prawie prasowem (Dz U. R. P. Nr.
1 ex 1928 r. poz. 1), o umieszczenie 
w najbliższym numerze „Dziennjka Lu- 
aowego następującego sprostow ania;

1. Nie jest prawdą, jakoby dnia 19 
lipca br. wykoleiły się trzy* wagony 
towarowe pociągu mieszanego, zdąża­
jącego z Kołomyj i do Horodenki, z po­
wodu spróchniałych progów 1.

2 Prawdą jest natomiast, że przyczy­
ną tego wykolejenia była w ada zesta­
wu kołoWlego łaaownego wozu1 30-to- 
nowego, typu amerykańskiego, powstać 
i t  w  ęzasie biegu wagonu

Prezes Dyrekcji kolei państw ow ych; 
w z. Dr. Grauęr

Sitryfooojcze morderstwo w  szusie snu.

Problem życia płciowego.
twareiu drugiej Poradni w sp-awiach
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D o [podania o przyjęcie w charakte­
rze s tu d en ta  na jeden z W ydziałów  
U niwersytetu, ma kandydat dołączyć: 
m etrykę jćhrztu względnie świadectwo 
uroazin, św iadectw o dojrzałości pan 
stw ow ej szkoły średniej lub szkoły 
średniej pryw atnej z prawem  p u b li­
czności, dokum enty określające s to ­
sunek deo  służby w ojskow ej. D aw ­
niejsi ąbiturjenci lub daw niejsi s tu ­
denci U niw ersytetu m ający przerw ę 
»v .studjacli Winni nadto diołączyjó- 
św iadectwo m oralności, w ystaw ione 
na prowincji przez Starostw o, a w 
większych (miastach przez S tarostw o 
Grodzkie, oraz curriculum  yitae z u- 
wiooczniemem pow odów  przerw y w 
studjaćh. i i

Podania o przyjęcie na W ydziały 
prawniczy, lekarski, hum anitarny i 
m atem at.-przyroaniczy należy wnosić 
do 10 w rześnia do orni ego Dziekanatu 
W ydziału, (a wynik załatw ienia poda­
ny będzie do wiadom ości na jczarnej 
tabhcy W ydziału dnia 16.

Proszący o (przyjęcie na W ydział 
lekarski, hum anistyczny i m atem aty­
czno-przyrodniczy ,mają dołączyć do 
poaania o sta tn ie  dw a św iadectwa 
szkolne. r ,

W pisy odbyw ać się  będą jednofa­
zowo na cały rok akademicki od  16- 
30 w rześnia w edług  porządku alfa­
betycznego nazwisk, studenci m ogą 
się zatem wpisywać tylko w jtym 
dfihi, który przeznaczony jes t dla nich 
zależnie od początkowej litery ich 
nazwisk. i , - | ;

Porządek ten ustala się w ten spo­
sób : dla nazwisk na litery A, B, 
dnia 1 o ; C, D, dnia 17; E, F, o ’ 
dnia ,18; H, I, J, dnia 19; K, dnia
20; L, Ł, dnia* 21 ; M, N, (dnia, 23 ;
O, P, dnia 2 4 ; R, dnia 25 ; S, dma
2 6 ; T, U, dnia 2 7 ; W, W , dnia 28 ;
X, Y, Z, dnia 30 Września 'br.

W pisy studen tów  na idjalsze lata 
studjów  odbyw ają się w tern sąm 
sposób, jak  lia I rok studjów , ;z tą  
różnicą, że studenci pi nie wnoszą 
podań o przyjęcie. ( ,

W olni , słuctiącze w pisują się w 
podobny sposób jak studenci 1 .oku. 
N ie wymaga się Ou nich św iadectwa 
"> jrzałości, (do podania zaś muszą 
obok wymienionych wyżej dokum en­
tów dołączyć św iadectw a poprzed 
nich studjów i pisem ne przyrzeczenie 
j . eer.urzegania przepisów  i zarządzeń 
akademickich.

Studenci i słuchacze wolni obow ią­
zani jsą ao uiszczenia następujących 
o p ła t: w pisow e 30 zł., op ła ta  roczna 
50 ;zł., pracowniana względnie sem i­
naryjna 45 wzgl. 15 zł., jbibljoteczna 
9 zł., na fundusz (stypendyjny 5 zł., 
na pom oc w naturze 20 zł., na cele 
opieki zdrow otnej 18 zł., na jsanatorja

uzdrow iska młodzieży akademickiej 2 
zl. — Rady W ydziałow e m ogą nieza­
możnym a pilnym  studentom  rozdzie­
lić pp ła ty  szkolne na raty trym estral- 
ne, wzigi. ot. niektórych op łat zwol­
nić i pdraczać je w (całości lub w 
połow ie aż do czasu, kiedy osiągną 
stanow iska, um ożliwiające im spła 
canic długu.

Regulam in w pisów  można nabyć u 
p ortjera  w cenie 5 igr., lu t też w dro­
dze korespondencji z Kancclarją U ni­
w ersytetu za przysłaniem  kw oty 15 
gr. w znaczkach pocztowych.

Głośny jest W Zamarstynowie trójkąt 
małżeński leciwej obywatelki tego 
przedmieścia, Anny Ostrowskiej, )e) 
młodego aoclianKa. włamywacza, Jana 
"Lenara, oraz m ęża tej obywatelki

Ten ostatni nie wadzi nikomu, gra 
Całymi dniami w  domino po kaw iart 
niarh, pozostawiając zupełną swooodę 
Swej połowicy.

Swoboda ta Ostrowskiej srodze jest 
jednak jgwa:ęona iprzez Len,ara. Osobnik 
ten wyzyskiwał kochankę materjałnie 
o ile tylko się dało, a gdy ta poczęła 
oponować, Lenar napadał OstroW!ską 
z nożem w ręku, strzelał do niej z  re­
wolweru, bił ją w  niemiłosierny sposób.

Ostrowska, doprowadzona dó osta­
teczności, oskarżyła Lcnara o Usiłowane 
morderstwo i usiłowiape włamanie się 
do kasyna wojskowego.

Po aresztowaniu żal się jej zrobiło 
kochanka, przeto złożyła kaucję 600 
zł. i wykupiła, go ma fwolność z aresztu 
śledczego.

Przed niedawnym pzasem odbyła się 
w tej sprawie rozprawa, pirzyrzem Le- 
na.r został skazany na 15 miesięcy wię­
zienia.

W  międzyczasie Ostrowska pogodziła 
się z kochankiem. W  ub tygodniu 
zgłoską się ona w sądzie i prosiła, 
by jej wydano kaucję, a Lenara wzięto 
dc więzienia, gdyż znów1 pobił ją nie­
miłosiernie.

W  ud. sobotę w sprawie tej odbyła 
się s;s;a sądowna. Gdy Ostrowska we­
szła do gmachu sądowego, napadł na 
nią Lenar z nożem w ręku. Bez tchu 
wbiegła Ostrowska do biura, gdzie o~ 
ma! nie zemdlała z przerażenia.

Po tej burzy nastąDiła znów idyita, 
gdyż na drugi dzień, w niedzielę, w i­
dziano Ostrowską w najlepszej! zgodzie, 
spajcerującą Ipod rękę z Lenąrem przez 
ulicę Batorego. i 1

Niektórzy ze złośliwych sąsiadowi tej 
„dobranej" pary uirajm u,ą, że Ostrow­
ska w trosce o zdrowie przyjaciela pra­
gnie go osadzić w Brygidkach, by od­
począł sobie należycie. Ona bowiem

Kongres S jo i i ie tp z n p  w  Zurychu.
ZURYCH, 29. 7. (Pat.). Wczoraj od­

było się uroczyste otwarcie XVI. Kon­
gresu Sjomsiycznego. Loże zajęte by­
ły przez przedstawicieli państw akre­
dytowanych przy rządzie szwajcarskim 
oraz reprezentantów Ligi Nąwdóiw — 
Prezydent Dr. W eitzman otworzył po­
siedzenie, w ygłeszaąc przemów jenie j- 
nauguracyjne. W  imienju rząd i szwaj­
carskiego przemawiał 'wiceprezydent 
kantonu zu,rychskiego Dr. Rudolf Streu- 
(y, w imienju rządu Wielkiej Brytanji 
pos?ł ąngie’ski w Bernje William Rus- 
sel, w imieniu Djtfj Narodów) zastępca 
sekretarza generalneyo Albert Dufour 
Feronce.

jest rosłą i dość kurpuietną, Lenar zas 
wygląda przy miej jak chart, przyczem 
uprawia miłostki na praw o i lewo.

Rachuby troskliwej niewiasty są  tra­
fne. Mus. s >9 z tern pogodzić Lenąr, 
gdyż niebawem będzie musiał udać się 
do kryminału.

Podróż na gapę 
Warszawa-Berlirr.

Na dworcu śląskim w 1 Berlinie przy­
trzymano 18-letniego Franciszka W ron­
kę z Grodzisaa, który całonocną drogę 
ex,prcsisu północnego z Warszawy' do 
Berlina, odbył przyczepiony do pod­
wozia jednego z wagonów.

Początkowo personel kclejówig na 
dworcu nie zwraca! uwagi na kręcącego 
się ipo hali dworcowej pasażera, uw aża­
jąc go ze  murzyna

Gdy je&naK pasażer usiłował wydo­
stać sięi z dworna bez biletu, oileter ze 
zdziwieniem zauważył, że człowiek o 
popielatej twarzy cały pokryty jest gru­
bym pokładem kurzu.

Niezwykłego pasażera, nie rozumie­
jąc go ani słow a po niemiecku, oddano 
przedewszysikiem pod opiekę dworco­
wej misji Czerwonego Krzyża w celu 
dezynfekcji. Następnie zagnie się nim 
Dolięja, która w możliwie krótkim cza­
sie odsiawi go do granicy polskiej.

Tragiczna katastrofa
po 154 godzinach lottu.

BERLIN, 29. 7. (Pat.). Biuro Wolffa
donosi z Minneapoljs, ;ż’e samolot „M in­
nesota", odbywający lot rekordowy, 
spadł nagle jpo 154 godzinach lotu. z 
wysokości 60 ,m., na, automobilowy tor 
wyścigowy, rozbijając się w drzazyi. 
Pilot poniósł śmierć, towarzyszący mu 
rnephanik jest Ciężko ranny.

W trosce o zerowie kochanka
pragnie ulokować go w Brygidkach.
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Trium f Francji 
w  w alce  o pu iiar 

Oauisa.
Pierwszy dzier gry 

przyniósł zwycięstwo 
francuzowi Cochet, któ­
ry pokonał mistrza a- 
merykańskiego Tilden? 
w stosunku 6 : 3 ,  6: 1 ,  
6:2.  Rycina nasza 
przedstawia obu współ­
zawodników w kary­
katurze.

K  r o n i k a .
Lwów, dnia 30 iipca 1929.

AMERYKAŃSKI .TEATR ŻYDOW SKI 
\Y F L W O W IE, Do Lw ow a przyjeżdża w 
najbliższych. dniach ly lko  na k ilka .Roś­
lin n y ch  w ystępów A m erykański T ea ir  Ży­
dow ski pod dyrekcją i reżyserią  znane­
go cirainatunga am erykańskiego A. S p io rą . 
V, skład trupy teaWui Schow a wchodzi 
szereg1 najw ybitniejszych s i ł teairów  euro ­
pejskich i am erykańsk ich  z gw iazdą Żyd. 
T ealru A m erykańskiego p. D ora W eism an 
na  czule. A m erykański T ea ir Żyd. w ystę­
pow ać będzie w tul. tealrze żyd1.,”ul. Jagiel­
lońska l l a .  W piątek 2. sierpn ia  od­
będzie się p rem iera  głośnej sztuki z ż y ­
cia am erykańskiego p. t . : „Silniejsza niż 
m iłość" AA gt. roli wystąpi fu. D ora AYeis- 
man.

—o—
NAGŁA ZGON. W  no  niedzielę w ul. 

TatarsKiej. obok zam ku AVysokjeWo, zm arł 
nagle 59- leim  M ikołaj (iiszańskg robo­
tnik icegieiniany. zum. w 'Z am arslyoow ie 
przy  ul. Stebelińskicli 1. 25. Ma polec*- 
tiie  lekarza dr. £ t l e r i  zwłoki odstaw iono 
dc insty tu tu  m edvcvny sadowej.

Z \ O T NI EGII JA IY S ł.O W ł! GlIOKEGO. 
Józet O ruszkiewicz, zam. przy łrl. Xz!u'ni- 
lańskieh 1. 3 dn ósi policji,, że ojciec jjejylo 
um ysł wo- chory , zam. w G ródku Jagieł 1. 
dn ia  27. b. m  wyj?,simł z .Gródka m> L w o­
w a i ju  togo ictzasu przepadł bez wieści.

E E Z E R T E R L I ŻS'CIA. Wjuzoraj przecf- 
pohidm em  na Bioniaich Klopiarowskidi, za­
tru ła  "ię jodyną 12- letnia P a ran ia  Do 
brzańslta. Pow odem  targnięcia., się na ży­
cie byty n iesnaski m ałżeńskie.

Popo łudn iu  wezwano Pogotow ieżratunko­
we do Tealnoaca przy  !pl. K rakow skim  i. 
20. gdzie usiiowm sir.de Mę joii'vną 22- le- 
tnia skwiąe.3 J uljn Chlebow ska Pow ód za­
m achu sam obójczego nieznany.

20- letnia E ugenja K rajew ska, zam. w 
hlcpr.row ie, w zam iarze sam obójczym  
strzałem  rew olw erow ym  zran iła  się w 
głowę.

Paulin i Unicka, 7.5111. w Z am arslynow ie 
po kióini z m ężem  usiłow ała s tru ć  się 
spirytusem , »

P n rw sz e  'rzy  desperatki odw iozło P o ­
gotowie rat. db jSztklala. f \

ZNOAA ObZUS IW O  TOMBAKOAYE. M. 
Kozak, Jzuiii. w Po dli one,ach, ko ło  Złoczo­
wa, doniósł policji, że bawią-e we Lwow ie 
nabył od niezn mych dw óch osobników  2 
obrączki m osiężne i łańcuszek jako zło­
te za kwotę 45 zł

„OFIAKY" .MONOPOLKI, »  bram ie 
reainośici przy  (pif. kaipitulnym  1. 5., p rzy ­
trzym ano Jana  K arpa, bez slałogo miejsc® 
zam ieszkał iii, o raz  p rosty tu tkę 23- letnią 
Skulską, którzy będąc w .sianie pijanym  
Wywołali niebyłej*kie zgorszenie.

P a rę  tę osadzono w- areezsie. i
K izim ierz Krell, Jan  Donko, S tanisław  

Piziak oraz A nna Ziarańsika, dostali się 
row nicz do „ufa ‘ za opilstwo i w ywo­
łanie aw anturę.

Los ich podzielili W łodzim ierz Kaijrti- 
lńec, Adam  Daszkiewicz, Adolf Sw itiiński 
oraz Ignacy Luft, którzy poturbow ali Yfo- 
lic.jantów w „zasie pełn ien ia  służby

MAJCHRY • PRZY  lłOP.O LIE. A\ jęzora j 
przedpołudniem  zgłosił sie w Pogotow iu 
ratunkow eni 30- letni Acłam M uszyński, 
zam. w GHnnej N aw urjj, k tó rem u tainteJsi 
nożow cy zadali 6 run nożem  na p iersiach, 
Słowie i rękaicłi. Po  zaopatrzeniu n jfjt się 
on do lekarza sądowego, celem  wygotow a­
nia skargi sądowej.

2  Przemyśl*, donoszą, iż w czasie are  - 
sztowania W . M ichla za kradzież, Hebli'* 
tego Gustaw  B roń zran ił policjanta pfi- 
wta z-iembę nożem  w rękę. Bronia przy­
czyn iano  i odstawiono rów nież dc a re -

AV LAMA M A  I  K RA D ZIEŻE N ieznani 
spra\vit-y w łam ali ,sJę do w arsztatu szew ­
skiego G erharda Grzegorza p rzy  ul, W.i- 
śniowleckich .3, skąd skradli w iększą ilość 
bucików  m ęskich  i dam skich , w art. około 
2000 zł. I

N ieproszony gość dostał się rów nież do 
m ieszkania Z ism ana Ignacego, p rzy  ul. 
Serbskiej 15, skąd sk rad ł płaszcz cłani- 
skki, wari. 500 zł.

AKESZTOAYANlA ZA K RA D ZIEŻE. W  
ostatnich dwóch dniadb osadżeni zostftfi 
w areszcie: N. E leszarska bez stałego 
m iejsca zam. za krauzjez na .szJkbdę T.aattj- 
felda Ferdynanda, zam. przy  ul. T kackiej 
1. 3. Dacko M arja, lal 16,- zam. ul. R ze- 
żnicka, za kradzież na  szkodę G rtibler 'Re­
g in ' , zam. przy  ul. Źródlanej 37.

Sam uei T.iwe SłSiwartzwald1, lat 30, bez 
m iejsca zam. za um*fc!niciwo w kradzież}’ 
na szkodę T m kelstein  Albiny, zam. jirzy 
u(, AAetefiiiiów 1, Askenazy Jakób, bez 
zajęcia, zam. przy ul. Nenckiego 6, za 
kradzież zegarka na, szkodę M acierzanki 
F rta tfiszka, zam. przy  ni. Braje.rowskiej 
10, Auid B enjam in, lat 02, zam. przy ul. 
B lacharsk iej '20* za uslłow aną k radzież 
kieszonkow ą kw oty 05 zł. z kieszeni Mi- 
ehała H a n c a , ' zutn. p rzy  ul Nabielatoa 7, 
T om aszew ska Jan ina , zam. w Z niesie­
niu jako poszukiw ana za kradzież, ipirzcz 
Konn s. II  1 r

ROŻNE AltESZTOAYANlA. W czoraj zo­
stali um ieszczeń'' w areszcie: G radtoki 
Franciszek oraz R zeczka K arol, pochodzą­
cy z Czechosłowacji, za niej^galnc p rze­
kroczenie fljrwnkiy. D ereń  Józef bez 'Zaję­
cia, zam. przy ul. Jakóbu H erm ana, 28, 
jako poszukiw anyhprze.z Kom. IH. za n a ­
pad rabunkow y, Lasktowska Stanisław a, besr 
zajęcia, zam. w T arnopolu . S ro k a  JaćPwiga 
rodem  z Busku, zam. p rsy  ul. L v r - I l ­

kow skiej. Kozak Julja, zam. przy t t .  M ar­
c ina i B artos A nna' lat 18, bez zajęcia i 
stolągfo miejspa zam. oraz K usek Józefa, 
bez zajęcia i .miejsca zam. -  w sz y s ld -  za 
".prawtanió krytęgd nierządni. B ieda JózeAa 
iat 21, zam. przy ul Peitew nej. izu wldŁy- 
lanic się od wizyty lek., w końcu M ular­
czyk Ju lja , z ton. przy  ul Skarbkow skiej 
za zbiei^nięcie ze rzpjlaiu. ,

1 ruchu zawodowego,
Z PO W O D U  W IE L K IE G O  B EZR O B O - 

CIA w zawodzie p iekarsi.im  a prow ad, ^.nia 
akcyj w  poszczególnych pracow niach, u - 
p raszam y prow incjonalnych robotników’ 
PiC karskidi o om ijanie Lwowa.

Z\v. przem . spoż. oddz. II. piek. we 
Lwowie.
G ruder. sekr. W iener, przewodn.

 O   1

Z wyduwnictw.
BOTANIKA NA PR ZEC H A D ZC E Aifef- 

Gotezewsiiiej Mflrji. 21)8 rysunków  koloro- 
wyidi roślin  na  20 tablicach z tekstem  
objaśnia jącym, przejrzanym  i urulptełuio - 
nvm  przez d ra  J. K ołodziejczyka. Str. 10 
- f  29 tablis '(16 x  20)'. AV\d. Tli. r. 1929. 
AA ydawniutwo M. Arcla. Cena zł. 6.

Atlasik „B otanika lin p rzechadzce11 m o­
że służyć za przew odnik do oznąiytm ia ro ­
ślin zarów no przyrodnikom  początkującym , 
jak i uczniom  szkół poyśszechnydi, śraT- 
n»fli i scm inarjów  nauczycielskich. 1

Do utlastikku jcist dołączony tek s t objaś- 
lduęjąa^ z k rótk iem i opisam i ro ś lb i; tekst 
len w trzociein , w ydaniu został przejrzany, 
tuziipeliiidny i yzjgddniony z w yJaw m idw em  
„F lo ry  Polskie".

W  n,r. 15 rfwutygudnika „ŚW IAT

KOBIECY", rozpoczął się druk powie­
ści świetnej autorki anofielsikjej, Mayt 
Sinclair, p . t. „Anna Severn“. P o za t.en j 
inaimy korespondencje paryskie o mo­
dzie i o „Emaljech Polaka A. Teslara" 
oddanych na us'ugi galanterji damskiej, 
artykuły: I. Jabłońskiej: Armia Zbawie­
n ia ; Andrzej: W yrafinowana złośliwość 
K. R.: Małżeństwo na próbę czy za 
wypowiedzeniem ; p o e z je  i wiele in­
nych. W zw yż 100 uroczych modeli let­
nich czajLije oczy czytelniczek.

Repertuar kin lwowskich.
K O PE R N IK  -„T ancerka bogów " 
AIArlYSJFNKA: „T ancerka ,o ów " 
L£AA : „S zefer Jaśn ie  P ani" . (
PALACE „G ra o kobietę" i „Człowiek 

o siu ocznch".
A P O L L O : „Co kocha kobietka?" 
C.OLOSSEUM : „D zielnica em igrantów  w 

N e’ A’orku".
> C II lM E R A :ł u.Arlystki bez szm inki". 

PO LO N IA : „K ró j daniuinigu".
LU N A : „N a żółtych w odadi Janig-tse— 

Idangu" oraz d ió r  rosyjski.
GRAŻYNA: (Z pow odu rekonstrukcji 

zam knięto). !i
P A N : „U w iodłem  Ci żonę".
F  iTAM ORGANA: „S p a iek  Sam i W ein - 

steina" „F lir t z nieboszczykiem ".
PASAŻ. „M atósies w klalce lwów" 
UCIEC-fLĄ: (Z pow odu rekonstrukcji

zam knięte).
OAZA: „Żonka na w ydaniu". 
PR Ó M IEN : „U śm ied i losu".

*
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Angielski krążownik „Dovonshire”

na którym przed kilku dniami w ydarzyła się wielka katastrofa: w lufie ar­
matniej wybuchł przedwcześnie granat, rozsadzając ją, —  co spowodowało 
śmierć 12 tiąrtjnarzy wvaz z kapitanem. 12 pzłonków załogi zostało ponadto

Ciężko poranionych. j I

Z dziedziny najnowszych wynalazhów.
PAPIEROWE BUTELKI

W  przeciwstaw 101 ;u do Sta-cgo 
Świata, wysilającego swój geniusz v. 
kierunku jak najbardziej skutecznegt 
i rekordowo szybkiego Wzajmnego
m ordowania s :ę, Ameryka stw arza istne 
cuda w nowoczesnej technice, mając’ 
za zadanie ułatwienje M  uproszczeniu 
dzisiejszego tak bardzo utrudnionego 
życia. ,

Oto mleczarnie nowojorskie wprow a­
dziły ostatnio ciekawą i njezmierdió 
praktyczną nowość w postaci nutelek 
papierowych. W ynalazek ten spowo­
dow ał przeświadczenie, że każderazo- 
we mycie butelki po mleku kosztu e 
zbyt drogo, podczas gdy butelka, spo­
rządzoną z specjalnie wynąlezionegb 
i nieprzemakalnego ipapjeru, ’es:t nie 
tylko zawsze higj-eniczą, ale Sjoszt ićjj 
jest ntnieszy niż pieniądze wydawane 
przez mleczarnie na staranne czyszc e 
nie butelek po zużyłem mle.ui

IDEALNY METAL.
Troskę swo ą w tym sąrnym kierun­

ku uproszczenia i udogodnienia życia 
pos męli Amerykanie do tego stofptiia, 
iż na przemysłowej Wlylstawie, która 
odbyła się ostatnio w Nowjym Jorku, 
zaprezentowali metal, z  którego zro­
bione naczynia uje ulegają najminiefl" 
sztmu zanieczyszczeniu.

A więc sporządzony jzeń taleirz, szklan 
ka czy butelka nie osadza na sobie 
nip z materji płynnych. Wynalazek len 
wzbudził prawdziwy zachwyt wśród 
amerykańskich gospodyń na myśl, iz

wybawi je on od jeanej z najobrzy­
dliwszych funkcyj gospodarczych 
mycia statków. i

KREMATORJUM PRZYSZŁOŚCI

W dalszym ciągu wynalazczość oj­
czyzny- Edisona doprowadzha do skon­
struowania elektrycznego pieca na za­
sadzie prądu zmiennego, zmieniające­
go się 3.000 razy w ciągu sakundy i 
wytwarzającego tą  drogą ciepłotę do­
chodzącą do 2.500 stopni.

Jest to tem peratura tak niesłychanie 
wysoka, 'że umieszczony iw1 tym iście 
piekielnym Ipiecu człowiek zamiemo- 
nyb|y został w  piągu s kundy wl łomy 
stan gazu.

Będzie to prawdopodobnie kremato­
rium przyszłości.

SZTUCZNE SŁONCE.
Na tej samej wystaw ie oprócz wę­

g la  płynnego i nowego gatunku -gazu 
oświetlającego, demonstrowany byli gaz, 
który- niedojrzałe owoce i jarzymy’ do­
prow adza W piągu niespełna dwóch 
godzin do stanu jadalnego.

—o —

Środa, 31. lipca.
WARSZAWA

16.10. M uzyka p ły t Igjramoi. (
17 25. ,,W śród now ych w y n alazk ó w 1.
18 00. K oncert ork. k ina  „C asinoT

K RA KÓ W
10.00. Rozm aitości. K om unikaty.
22.45. T ransm . m uz. tanecznej z restauracji 

,.Pav illon  ‘.
POZNAN.

18.00. K oncert popołudn
20.30 K oncert wieczorny.
22.-15. Muzyka taneczna z pałacu dancingo­

wego „Mujchy“.
K A TO W IC El 

1C 20 M uzyka płyt gram ol.
19.00. Rozm aitości.

WlLJTO.
18.00. T ransm isja  koncertu  z kaw iarn i 

I I  Sztrala w W ilnie.
18.20. W ysięp solowy.
19.00. ,.0  P an i dla P a n i“ .
21.30. Słuchow isko p. t..- „\Yeselis!ko“ 

W SO C Ł A W .
16.30. K oncert radjoorkiestry .
20.05. „B łazen  m im o w oli“ rau jożart K on­

rada M arila. (
TULUZA.

2L30. K oncert. 1) M uzyka w ojskow a 2) 
P iosenki.

22.00. F ragm enty  z oper kom icznych.
22.45. M uzyka taneczna.

B E R L IN .
17.30. M uzyka z ho te lu  K aiserhof. ;
20.00. ,.0  czem -się m ó\v i“. j | 1 

PRAGA.
16.30 -Konicert z B ratislavy. >
19.00 K oncert F ilh an n o n ji czeskiej. 

W IE D E Ń .
16.00. K oneerl polplołudniowy.
21.00. K oncert bałałajkow y.
20.20. Lekki koncert. / 

BUDAPESZT.
17.10. Kapela cygańska F e ri H orw ath .
20.00 K oncert 
23.15, M uzyka lekka.

MOSKWA.
15.30. M uzyka zespołowa,. -
19.00. K oncert albo transm isja  operetki.

Film trędowatych.
Na Filipinach je s t w yspa zamieszka­

na przez trędow atych. Tw orzą tam oni 
odrębną kolonję -do k tórej nikt nie ma 
w stępu ani też nikt stam tąd' że zdro­
wych wyjść nie może. Jedynie 'kiHu 
niezarażonych lekarzy i sióstr, k tórzy 
się dobrow olnie zgodzili na to s tra ­
szne wygnanie, stara się przyjść z 
pomocą i ulżyć strasznem u losowi 
trędow atych, Nieszczęśliwi pi ludzie 
pragnąc zainteresow ać ogół ludności 
swoim losem, i uzyskać pomoc, p o ­
stanow ili stworzyć film, któryby zilu­
s trow ał ich życie. Stw orzyli scena- 
rjusz i m ieli zam iar oddać go jakiejś 
wytwórni, ale ostatecznie uznali, że 
tragizm u ich piołożeira żaden aktor 
nie .odda. Po licznych przygotow a­
niach p rzystąp ili do kręcenia filmu. 
Aktorzy, odtw arzający poszczególne 
role, wydobyli tyle szczerości w Igrze, 
że zmusili do płaczu wszystkich w i­
dzów. 1 napraw dę, czy jest coś bar- 
azici okropnego nad życie tych „prze­
klętych", którzy dotknięci straszną 
chorobą, m uszą pędzić żyw ot w sa­
motności, zdała od świata ?
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IISU K C E S 
C ZA RNI

Piłka nożna.
g z a  i ;v A n  a\ 1 r u m u n ,ji.

JA H N  4 . 1 (2 : 2fc 
P ierw szy  w yslęp d rużyny  Czarnych zakoń­
czył się ' w ynikiem  nierozstrzygniętym . 
D rużyna lw ow ska zm ęczona podróżą nie 
potrafiła w ykazać swej wyższońai, _ tern- 
bardziej, że stronniczy sędzia niw eczył 
w szelkie a-kicje napadu  C zarnych p rze ry ­
wając. grę pod^rsfm K ą m iejscowych z (p!o- 
w odu rzekom ych o tfs id eó v . B ram ki d la 
C zarnych strze liiiP N astu la  2, “Sawka _ S 
Chm ielow ski, .lahn zdobył c łw ij bram ki z 
rzutów  karnych. Sędzia p. Y ortrcfilich.

CZARNI — R F  PR  F Z E NT A C J  A C Z E R -
NIOW'tFXA 5 : 0 fO : $ )■  Drugi występ
C zarnych zakończy! się \vysokofcyfrowem 
ich zwycięstwem , l.w o w ia n i*  zadem onstro­
w ali wy sokokt isową grę  we w szystkich lin - 
jaioh. B ram ki strzelili N astu la 2, H a ra ­
sym owicz, R eym un i Sawka po jednej.
C.zani m ieli p rrzez ca ły  ezes Igry .jplłjje- 
wagę a g rając tiardzo fair zyskali ,sohic 
sym palje ttib licznośei, k tórej zebrało się 
przeszło 6000 osób.

LEGIA-1-  IIASM ONEA 1 : 2 <2 : 1). 
i j j j p  ż u l owsiki — M artyna, Z iem ian — 
Sichallcr, C ebulJk H urt i — AATpijewski, 
S teuerm ann Lańko, Przeździedki, Huj- 
dek. '• !

F asm o n ca : R ubinstein  — R edler, B trm - 
bach — Schneider, Bortzi, Spiessbacli, i— 
P arness. JJnigew (Goldfi&cher), M akler, Sei- 
d e l , . U rich

P rzystępu jąc  ido oceny zawodów .stwier­
dzić trzeba, że (gra stała na  ćiość-Jdóbrym 
poziomie. Zaw ody prow adzone bez do n ia  
b ru ta ln o śc i,. p rzyn iosły  grę  otw ąrlą bez 
w iększej przewagi jednej z drużyn.

W d rużyn ie  Ilasn io n ę i ną pierw szy (pflan 
w ybijała się pomoc. S z c z e c in ie  dobrze 
prał m łodziu tk i Spiessbaich, k tó ry  wykazul- 
je n iezw ykły  talent p iłkarski. R ów nież do­
brze spisyw ał się Schneider. O brona H as- 
m onei, w ykazała sw e diawne zalety — 
tw ardość, oraz szybkość idecyzji. AV ata­
k u  rlasm onei ‘ najsłab iej prezentow ał się 
ciężki Unger, k tó ry  tez po zm ianie m iejsc 
został zastąpiony (przez Goldfisphera. h iud- 
spodziew anie dobrze trzym ał się M ałiier, 
k tó ry  w czoraj w ystąpił po raz p ierw szy  w 
tym roku. [ ,

Jako  całość zrobiła H asm onea zupełnie 
korzystne w rażenie, m im o b raku  sw ych 
daw nych gwiazd.

Legia g ra ła  naępoł w yrów nanie we 
w szystkich linjacb N ajlepiej wypadł . 
gra S łeuennana , ■'ł\’vpiiewskieigo, M artw y 
i Cebuluka. '  ' “ '

B ram ki dla J-eg ji uzyskali AYypijewski, 
J o w ą , iSteuerman- Lanko i PrzeździeiCllJi, 
dla H asm ouei ju m ę s  i M akler.
, ć-ęciziował pew nie p. Gulitcz. AAridzów 

około 2.000. i

Pogoń Igrała nieźle, w polu. ipod bram ką 
jednak nie p rzedstaw iała żadnej wartości: • 
N aw et Bacz, k tóry  po Iplauzie g ra ł w m iej­
sce O krutnego, nie w iele po trafił, pomóc. 
Stosunkow o najlep iej spisał s ię  Szalwlkie- 
w ilz, W ańezydk1' i A lbański, k tóry  obron ił 
ca ły  szereg ciężk ich  strzałów  m. in, rzut 
karny  strzelony jirzez Pctriw a. B ard o s ł a ­
bym i punktam i natom iast byii zu n m er, 
D eiilscbm an i Malinka.

Gra. w pierwsg^j po łow ie z . tpSrzewagą 
Pogoni, po. lpauzie bardziej, się. wyrównafcj. i 
B ram ki Hlą zw ndezców  uzyskali S o b -  
z.ar, (3). Syicz, P elriw  i MngocKyj. VI la 
Potpjni Z im m sr i Szabakiewtez. Sęchi-o- 
wai bardzo dobrze por.. Usarz. W  i L ów  o- 
koło półlora tysiące. t 1

SPO RT ROBOTNICZY.
R. k  S. - REKOflls* 2 2 (2 : 2^

Zawody o w ejśde  ido klasy  15.. Zawo Ty te 
I lK j .  pow inien lnu wywjriić, lylko z p o ­
wodu słabej p -y  obrony RK&. zrem isow ał. 
Sam przebieg g ry  nioeiebav»y z pow odu, 
rozm okłego boiska. W ‘10 .m inucie  pada 
sam i bójcza b ram ka do R K - u .  AV~kilha 
m inu t później tpio p ięknej 'ktomlihfiaoji 
strzela tow. Półselek  w yrów nującą brani-, 
kę. V 30 m inucie HKS. izyskuje prow a­
dzenie. K rótko przed p rzerw ą Rekoi-tł na 
skutek stronniczego orzeczenia sędziego li- 
zyskuje w yrów nanie.

Po  przerwać- obie drużyny  dążą  do u zy ­
skania zwycięskiej bram ki, jednak na 
m arne. Sędziowad p. R ohaliner.

HKS. GRAFIKA — łW O W TA N K A  
1 :0 (1 . 04 ' Mistrz, k lasy  15. L ądha gro 
drukarzy , k tórzy  niiino uslMwi.c.iTU-i $ rśe - 
wagi m e mogli uzyskać ładniejszego w yni­
ku B ram kę strzelił tow. B udzhki. Noel' io- 
wał p. Stein.

BKJ? KOMB. — A BSTY N EN C I : 3
RKS. G RAFIK V H. -  LW OW IAN KA  

II. 2 : 4. Mistrz, kl C.
AIISTRZOSTW A L IG ()AYE.

PO ZN A Ń  WAR4 A -  l  F. C 2 : I 
(9 : 0 \  Do przerw y gra w yrów nana, na- 
stę-pme lekka Ipirzewaigu AA rfy Bram ki

slrzehli Szerfke i P rzybysz  dla W arty  fc>- 
raz Pośpiech dla I. F. C. Sędzia p . kpi;. 
B arai.

KRAKÓW . GARBARNIA — U  K. S, 
.•2 1 <j() : tft. (Zawmdy stały  na n iskim  p o ­
ziom ie Jedyną b ram kę strzelił Joksza .Sę­
dzia p. K rukow ski z AYarszawy.

H y s ta w a  w s p ó t a s n e p  handlu
W ystaw a W spółczesnego' H andlu1, 

która będzje o tw arta  od1 3. sierpnia 
dó 15. w rześnia b. r. W Bernie mo 
rawskiem, obiefcuje poka,zać dużo po ­
uczaj ących rzeczy. Będzie tam uw ido­
cznione wszystko co łączy się z 
współczesnym 'handlem krajowym  i 

Zagranicznym. Podzielona będzie na 
4 części: <

Pierw sza część obejm ie wszelkie 
statystyki dotyczące hiattfdlu, w drugiej 
części będzie uwidbocznione, jak m a­
ją  \Vy!glądać współczesne sklepy wszel 
kiego podzaju, kantory, w ystaw y, w 
jaki sposób m ożna ograniczyć s tra ­
ty  w handlu ud. Część trzecia, p rz ed ­
stawi na obszarze 1.000 m. lew. naj­
rozm aitsze ispjosoby w spółczesnej re­
klamy. Część czw arta obejm ie w y­
staw ę 'głównych przedm iotów  czecho­
słowackiego im portu i eksportu, w y­
staw ę w ielu portów  rzecznych!” i (mor­
skich (Tryj-est, Barcelona, F iladel- 
fja ifd.) i wszelkich środków  kom u­
nikacyjnych.

W  ramacli W ystaw y W spółczesne­
go H andlu odbywać się będą rrówno- 
oześnic ‘iteż M iędzynarodbwa w ysta­
wa browarniczo- słodownicza, W ysta­
wa WspóJiczcsnej Kobiety i każdoro­
czne Berneńskie, Tarki W ystaw ow e.

Jedna z najlepszych tras wyścigowych

UKRAINA — POGOŃ 6 . 2 .(2 : 0).
Pogoń Albański — M alinka, F ic h td  — 

Dfemariflteki, Deutsiohmann, AAWiczycIkA — 
Tanczyński, Z innner, Sensie, O krutny 
Bae.z), Szabakiewicz.

Ih iram a . Nowiićkyj — Skrehota, 11 resz-, 
tzu k  — B orsuk. C ym bała, AYorołusć. — 
Mągoickij, K obziar, L ysyk , PCIriw, Sycz.

U kra jna  odniosła w czoraj rzetelny ,s'uk- 
ces bijąc w dolw fin  stylu d rhżynę -Pogoni 
w  tak v,vsckim  siosunku  icylrowym.

S iłty  L k ra in y  jest jej atak, gdzie Pelriw  
°rnz  K obziar są gj-a]czami napraw dę iptier- 
W szcrzędnymi P ierw szy  z niich bardzo d'o- 
b r.V technik, drugi doskonały strzelec, wal­
nie przyczynił się do zw ycięstwa swYdi 
barw , strzelając 3 p iękne bram ki. /  ptozo- 
slalycłi graczy napadu w ym ienić jeszcze 
wyp ida ■(lobrego kierow nika L ysyka oraz 
szybkiejgo Magoriciego. i •(

w Niemczech, na której 28. b. m. w ystgrlow a1̂  do wyścigów motocykle, 
uibjiegająice się o wielką inagrodę Niemiec.
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K ą c i k  ł u m o r u .
OPTYMISTA.

Don Juan do trenującej się szybko- 
biecj oczki: i

—  Czy pani pozwoli, żeLym jej to­
w arzyszył? :

WYGRAŁ ZAKŁAD.
— W idziałeś już kjedjy konia z drew ­

niana nogą?
— Nonsens. To niemożliwe.
—  Z ak ład ! O sznapę.
— Zgoda. Gdzieżeś ty takiego konia 

wm ział?
—  Przy karuzeli.

NIE MIAŁ SERCA.
— Jak mogłeś okraść śpiącego czło­

wieka? i
—  Panie sędzio, on talk smacznie 

spał, ze nie miałem senca go budzić.

O TO MU CHODZIŁO
—  Ależ Piotrusiu, jak śmjpsz tak bić 

małego Karolka. Przecież on młodszy 
od1 ciebie i nie może się bronić.

—  Ciocia wjnna!
—  Ja? Co leż ty pleciesz? Przeć eż 

ci wyraźnie powiedziałam, że jąietj 
będziesz bił Karolka, nigdy óię więcej 
r.ie pocałuję

—  No, właśnie.

NA PRZEKÓR MATCE
M ąż do żony Moja droga, jeżeli ze 

mną niemożna wytrzymać, jak mówisz, 
poicoś zgodziła się wyjść za  mnie?

—  O, bądź pewny ! Gdyby moja ma­
tka tak gwałtowanie nie sprzeciwiała 
się memu1 małżeństwu z tobią, nigdy 
nie wyszłabym za ciebie.

X O B N O S Z E N I A  X
BYŁY SIERŻA N T SZTABOW Y W. P.,
człowiek starszy  poszukuje lżejszej ipkacy 
P osiada ładne p ism o (2 ki. Igimn.). Zgło­
szenia do A dm inistracji pod' „B ezrobotny”.

UOZ N I BO N A U K I E L EK T K O -IN ST A L  A- 
TORSTW A  poszukuje firm a „K oniakt", 
przedsiębiorstw o elektrotechniczne ul. 
Sykstuska 14.
   ̂ —
N A JSZY BCIEJ i najsolidniej luksusow e 
karo serje  autobusow e m  m ark i „C hevro- 
Iet“ i t. p. dostarcza: Karptina S. A. (od­
dział fabryczny daw niej fabryka L ew iń­
skiego) Lwów. Polopkiego I. 58. T el. 5-60.

2.000 ZŁOTYCH m iesięcznie m oże osiąg­
nąć każdy z 'w ielką łalwośpjią —i jeżeli tytko 
Zgłosi się o objęcie zastępstw" w P o ­
w szechnej U nji K redytow ej, Lwów , ul. 
Sykstuska 8, telef. 9-98.

E O L
riv m

usuwa
PROSZEK DLA DOROSŁYCH  

z f. m.

KOGCJTFK-PV|iqreno 
Neh*vos»irr“
w y r o b u  a p t e k i

UĄSECKIEtaO w  W arszawie
Sprzedają a p t e k i .

fi

Z POW ODU WYJAZDU sprzedam tanio 
17 morgów pola omeigo w Łahodowie, w  
pow. przemy ślańskim. Zgłoszenia Mikołaj 
Nowogrodzki, Łakociów, Nr. 138, poczta 
Poborylce.

uL Szajn och y I 2,
poUesi następujące k s i ą ż k i :
Frankowska: Ubezp. na wypadek 

choroby .........................................-'70
— Ustawa, o ubezp. na wyp. 
choroby wiaz z ordynac. wyb.
do Kas chorych (w opr.) . . 8"—  

Umowa o pracą pracowmituw umysł,
„ » „ robotników . . . 2*40

Sądy pracy .............................. 2*40
Urlopy wypoczynkowe.................3 —
R(.guiamin czynności kas chorych . V—  
Kopaokiewicz: Fbezpieczenio pra­

cowników umysł............................  1*50
0, bros: Powojen. odbud. Polski . 1*20 
Janelli: Ustawa o ubezp. od wy­

padków ( o p r . ) ........................... 9’—
Kranelska: Praca dzieci i młodoc. 2'50 

Ochrona pracy w Poisce • • 1'—
Sjoiiizm Adwokatów...................— *50
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist.................................................1'6Q
Porczak ■ Walka o demokrację . . 3 —

—  Religja a polityka . . . .  — ‘70 
Króilński: Dzieje narodu polskiego 1'50 
Ksi ya pamiątkowa P. P. S . . 3 50

PRAWO 0 EM IGRACJI vl P O LS C E I
Teksty ustaw, rozporządzeń, instrukcji oraz układów międzynarodowych

wraz z komentarzem.
D O D A T E K :  Przepisy imigracyjno o warunkach wjazdu do Argentyny, 

Australji, Brazylji, Francji, Kanady, Niemiec, St. Zjedn. Am. półn. 
i Urugwaju z wzorami podań i formularzy.
Nakładem Minist. P racy i Opi&ki Spofecinej 
cena S -5 0  —  z przesyłka pocztową 11*—  Zł.

do nabycia

w Księgarni Ludowej, Szajnochy L 2.

7 a 1 v iersz m/m 1 szpalt, szer. 32 m/m za tekstem . . — 15 gr
» > » » » »  » 6 5 »  nadesłane . . —'40 » '

» w tekście, kronika — 70 >
» po kionice . . —'55 >

na 1 szej sir. . — 80 >

> »
> >

Cała strona r,a tek stem   250 — zł.
1*0! strony » »  • .  125 — »
Ćwierć str. » » ............................................................ 65'— »
Jedna ósms1 strony za tekstem  35 -  »
Cała pi rwsza strona pod nagłów K iem ...............................  600 — »

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  2o°/0 d r o ż e j .

Redaktor odpow iedzialny: JUL JAN RYCI LEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. T ow . W yd. L w ów , ul. L. SapUhy 77., Tel. 496.


